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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król Apostolska Mość ra­

czył Najwyższym własnoręcznie podpisauym 
dyplomem nadać najmiłościwiej stan szla­
checki radcy sekcyjnemu w! ministerstwie 
handlu, dr. Janowi Jerzemu W o er  z, jako 
kawalerowi orderu żelaznej korony trzeciej 
klasy, w myśl statutów orderu.

Jego ces. i król.! Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym własnoręcznie podpisanym 
dyplomem nadać najmiłościwiej starszemu 
lekarzowi sztabowemu, dr. Antoniemu W e- 
s e l s k y ’emu, jako kawalerowi orderu że­
laznej korouy trzeciej klasy, w myśl statu­
tów orderu stan szlachecki, z przydomkiem 
„ S a y  e r s  t r ó  m. “

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z J.8 li­
stopada b. r. zamianować najmiłościwiej o-
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P ierw szy  b a l“  obrazek soeniczuy w jednym 
akcie przez Grabryei ę  Z a p o 1 s k ą. —  „ Ciotka 
na wydaniu“ komedya w jednym akcie przez 
J ó z e f a  B l i z i ń a k i e g o .  — „ Lukrecia Bor- 

giau opera D o n i z e t t i e g o .

Przed niedawnym czasem liczbę auto­
rek polskich powiększyła pani Gabryela Za­
polska. Nowelle jej i powiastki , nierzadko 
pojawiające się w fejletouach dzienników i 
na kartach peryodycznych, miesięcznych i 
tygodniowych wydawnictw, zwróciły u nas 
na nią powszechną uwagę. W drobnych tych 
Utworach, nieraz grzeszących realizmem krań­
cowym, ujawnia się talent prawdziwy. Pani 
Zapolska posiada piękną formę oraz tempera­
ment powieściopisarski, nieokiełznany tylko 
niekiedy głębszą rozwagą i rachowaniem się 
z warunkami, w jakich literatura polska —  
dotąd czynnik moralny i dodatni w naszych 
stosunkach społecznych — rozwijać się mu­
si. Żywa i bujna fantazya młodej nowelli- 
stki wykoleja się często z drogi wskazanej 
koniecznością, ale wykolejając się nawet, 
składa dowody chyżego polotu i oryginalnej 
twórczości. Wrażliwy umysł autorki „Mała- 
szki“ chwyta pierwszy lepszy temat z brze­
gu — byle pozostawił niezatarty ślad na jej 
pamięci —  i wysnuwa zeń treść do utwo­
rów sztuki, które, aby były doskonałemi i 
zasługiwały na popularność, posiadać muszą 
nietylko piękno faktury, ale i piękno mate- 
ryału. Imaginacya pani Zapolskiej, jak szyb-

Jego ces. i król Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej 
szemu radcy rachunkowemu urzędu poczt? 
wych kas oszczędności Antoniemu G r o g e  
w Wiedniu, krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józeta.

Jego ces. i król. Apostolsk^^Iość ra­
czył Najwyższem postanowieuiem ^ ^ n ia  22 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej star­
szemu radcy skarbowemu i naczelnikowi po­
wiatowej dyrekcyi skarbu w Stanisławowie, 
Michałowi P o k i ń s k i e m u ,  przy sposobno­
ści przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, w uznaniu jego dłu­
goletniej i znakomitej działalności służbo­
wej, tytuł i charakter radcy dworu z uwol­
nieniem od taks.

Dunajewski w. r.

kręgowego inspektora szkolnego, profesora 
gimnazyum w Wiedniu, Józefa H u l s e n -  
b e c k a ,  krajowym inspektorem szkół.

Minister handlu mianował oflcyała ra­
chunkowego kr. dyr skarbu weLwowie Stani­
sława A b t a, rewidentem rachunkowym, a- 
systenta rachunkowego Namiestnictwa we 
Lwowie, Edwarda R e i s s a ,  oficyałemj ra­
chunkowym; asystentów pocztowych we Lw o­
wie, Karola S a c h a n k  a i Jana A n d  r a sch - 
ka, asystentami rachunkowymi i prakty­
kanta rachunkowego krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie, Stanisława P o m i a n o w s k i e -  
go, praktykantem rachunkowym, wszystkich 
z przydzieleniem do służby w departamen- 
meucie rachunkowym dyrekcyi poczt we 
Lwowie. ________

Dodatek na ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 

lcolejach żelaznych.
Także począwszy od 1 grudnia 1888 

r. aż do dalszego rozporządzenia nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek na 
ażio od opłat, w srebrze wyrażonych.

Wiedeń, 24 listopada 1888.

C. k. Rząd krajowy bukowiński telegra­
mem z d 17/11 b. r. zawiadomił, że w miej­
scowości Słobodzia-Raraucze po w. czernio- 
wieckiego sprawdzony został księgosusz u 
4ch sztuk bydła w 3ch zagrodach.

W celu powstrzymania zawleczenia tej 
zr.-itzy, zabrania się z wyżej wymienionej 
miejscowości i z okręgu pomorowego wpro­
wadzania do Galicyi i przewozu zwierząt i 
przedmiotów, wymienionych w §. 1 ust. księ- 
gosuszowej z 1880 r. YV myśl §. 13 pomienio- 
nęj ustawy, zarządza się, aby zwierząt prze­
żuwających, pochodzących z niezapowietrzo- 
nych okolic Bukowiny, me wprowadzano po­
między tutejsze bydło, czy to do stajni, czy 
na pastwisko, dopiero, gdy w skutek obser­
wowania ich przez 10 dni w miejscu odoso­
bnionym, okaże się niewątpliwie, że stan ich 
zdrowia nie jest podejrzany.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, d. 19 listopada 1883.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 20 listopada.

Świat cały zostaje dzisiaj pod 
wrażeniem strasznej porażki wojsic 
egipskich w Sudanie. Depesze urzędo­
we z Kairu nietylko potwierdzają 
w zupełności obiegające od pewnego 
czasu pogłoski o krwawym pogromie 
kwiatu wojsk egipskich przez sfana- 
tyzowane hordy Alahdiego, znanego 
pod nazwg, „fałszywego proroka*, lecz 
podają liczue szczegóły, z których się 
okazuje, że katastrofa o wiele była 
straszniejszą, niż pierwotnie przypu­
szczano. Nie była to zwykła przegra­
na wojsk, wysłanych dla poskromie­
nia rokoszan, lecz zupełne wytępienie 
najdzielniejszych korpusów wicekróla, 
straszna trzydniowa rzeź, z której 
wyszła cało zaledwie garstka niedo­
bitków, i ona to przyniosła pierwszą 
wieśó o losach armii Hick-baszy. Już 
w lecie roku zeszłego zastępom Mah- 
diego powiodło się obsaczyć dwuty­
sięczny oddział egipski pod dowódz­
twem Jussufa-baszy i wyciąć go 
w pień, a chociaż później zadano ro­
koszanom tu i owdzie kilka dotkli­
wych porażek, to przecież aureola 
„fałszywego proroka* coraz więcej 
nabierała blasku wśród sfanatyzo' Si­
nej ludności mahometańskiej, jego 
władza wzmagała się i wzrosła osta­
tecznie do potęgi, zagrażającej na­
prawdę tronowi wicekróla i podtrzy­
mującym go wojskom angielskim. 
Dzisiaj jednakże sława Mahdiego prze­
drze się niezawodnie z Kordofanu do 
Egiptu, zelektryzuje ludność miejsco- 
wą, spoglądającą z nieutajoną niena­
wiścią na khedywa i „czerwone mun­
dury* Anglików, i może wywrzeć 
wpływ nieobliczony na położenie sa­
mego wicekróla i wojsk brytyjskich.

To też wszystkie dzienniki lon­
dyńskie z najwyższem zaniepokojeniem 
mówią o ostatniej katastrofie, twier­
dząc, że w obecnym stanie rzeczy 
nie może być mowy o wycofaniu wojsk 
angielskich z Egiptu. Wszystkie naj­
poważniejsze organa, z limesem na 
czele, nie ukrywają tego bynajmniej, 
że porażka pod El Obeid zadała cios 
straszny powadze Anglii na całym 
Wschodzie i że klęska Hick baszy jest 
zarazem klęską Anglii. O lokalnem 
tylko znaczeniu katastrofy nie może 
być mowy, gdyż zdaje się być rzeczą 
pewną, że w chwili, gdy Egipt nie 
będzie w stanie wysłać świeżych wojsk 
przeciw nadciągającemu w zwycięz- 
kim pochodzie Mahdiemu, Anglia bę­
dzie musiała wziąć na siebie rolę man- 
dataryusza Europy i wystąpić z całym 
naciskiem w obronie zagrożonego E- 
giptu, dla zabezpieczenia interesów tak 
własnych jak i całego cywilizowane­
go świata.

Wycofanie teraz właśnie wojsk 
angielskich byłoby zachęceniem sfa- 
natyzowanych mahometan do pospoli­
tego ruszenia przeciw cywilizacyi za­
chodniej, przeciw Europejczykom i tro­
nowi wiee-króla, podtrzymywanemu 
prawie wyłącznie bagnetami angiel- 
skiemi. Przypatrzywszy się bliżej o- 
becnemu położeniu— pisze jeden z naj­
poważniejszych dzienników —  musimy 
przedewszystkiem skonstatować, że 
sprawa fałszywego proroka jest spra­
wą fanatyzmu mahometańskiego, nie­
nawiści do Europejczyków i że zwy- 
cięztwo Mahdiego jest klęską euro­
pejskiego a w pierwszym zaś rzędzie 
angielskiego wpływu. Po stronie Mah­
diego stoją otwarcie wszystkie sfana- 
tyzowane szczepy mahometańskie w 
Sudanie, a sympatyzuje z nim więk­
sza część Egipcyan, którzy z niena­
wiścią spoglądają na Anglików i o-

ki bieg strumienia, odbija w sobie łatwo tak 
urocze widoki jak i szpetne obrazy. Płynąc 
bystro i Hiyt swobodnie, z lekkomyślnością 
dziecinną rzuca cienie na światła i światła 
na cienie, wytwarzając przez to nieraz zaj- 
mującą i bawiącą oko grę barw i blasków, 
ale niedosięy;njąc przeto —  nawet techni­
czni e— owego ideału sztuki, o który ubie­
ga się każda, choćby najrealistyczniejsza 
szkoła pisarska. Słowem, w manierze — jaką 
przyswoiła sobie nowellistka — jest coś chao­
tycznego jeszcze; coś, co czeka na dojrzałość 
i rozwagę. na właściwy wybór w używanych 
dotąd środkach , na spokój wewnętrzny, któ­
ry pogodzi sprzeczne i kłócące się z sobą 
dodatnie i ujemne żywioły twórczości, do­
prowadzając ją i jej artystyczną robotę do 
miary i równowagi, pozwalającej przedsta­
wiać życie i ludzi w ich realnem a nie od- 
rażająeem podobieństwie. Czytanie dobrych 
powieści — mnóstwem których literatura an­
gielska słusznie się szczyci — byłoby nie­
zawodnie jednym z pożytecznych sposobów, 
iakibyśmy pani Zapolskiej doradzili. Podobna 
lektura nadałaby skrzydłom jej wyobraźni 
właściwy kierunek. Skrzydła te wzmocnione, 
a może zagojone, przez wczytywanie się w 
powieściopisarzy angielskich — bo mówiąc 
nawiasem, wysoko wznoszące się ptaki, do­
sięga nieraz i rani zdradna strzała zawodów 
i rozczarowań poszybowałyby niezawo­
dnie w piękniejsze sfery, z których la folie 
du logis przyniosłaby pewno dzieła godniej­
sze talentu młodej autorki, od wielu z tych, 
jakie trochę lekkomyślnie w obieg puściła. 
Ze tak być może i że tak jest w istocie, 
widzimy to z jej wdzięcznego obrazka sceni­
cznego, noszącego tytu ł: „Pierwszy bal“ , a 
który przed tygodniem ukazał się poraź 
pierwszy na scenie naszego teatru.

Młodziutka, piękna i posażna Janina,

kocha pierwszą, panieńską, czystą i głęboką
miłością pana Edm unda, przeznaczonego i 
wybranego dla niej na męża przez opieku­
jącą się nią od czasu do czasu hrabinę. W y­
chowana w klasztorze dzieweczka jest sierotą 
i nigdy nie zaznała pieszczot matki , zmar­
łej w czasach jej dzieciństwa. Upojona uro­
kiem p i e r w s z e g o  b a l u ,  jawnie i śmiało 
spowiada się ze swej miłości Edmundowi. 
Biedne dziecko nie domyśla się nawet, jak 
srogi czeka ją zawód. Hrabina kocha także 
pięknego narzeczonego, s z a p r o n o w a u e j  
przez siebie pupilli — i to tak, jak kocha­
ją kobiety, które wiedzą, że jutro może swa­
wolny i skrzydlaty Amor, opuści je, ucie­
knie przed niemi i nie da się już schwytać 
nigdy więcej. Pan Edmund jest wprawdzie 
ładny chłopiec, dobrze ułożony, może nawet 
umie udawać miłego, ale przeżyty i chłodny. 
Nie kocha ani jednej ani drugiej, bo już ko­
chać nie może. Myśl jego zajmują tylko dłu­
gi, które posagiem Janiny spłacić musi. —- 
Jakim sposobem dwie sprzeczne natury, dwóch 
kobiet w różnym wieku — bądź co bądz mo­
ralnie i intelektualnie wyższych mogą wi­
dzieć w nim swój ideał, to już chyba wy- 
tłómaczy realistyczna —  może po części i pra­
wdziwa— ale nieestetyczna teoryapsychiczno- 
fhyologicznych studyów, kteremi młoda au­
torka napełnia swoje utwory. Wprawdzie za­
dłużony panicz, goniący za posagiem , mógł 
zawrócić główkę niedoświadczonej panience, 
ale trudno przypuścić, aby trzydziestoletnia 
hrabina zdołała się rozmiłować namiętnie 
w takim przeżytym, zimnym i wyrachowa­
nym z d e c h  l a c z k u .  Przedstawiając tego 
rodzaju realistyczny sentyment, należało go 
umotywować i usprawiedliwić szczegółami 
charakterystycznemi, któreby równie sytua- 
cyi jak uczuciem nadały większe prawdopo- 
dobieństwOy/Przyznać musimy jednakże, że

szczegóły podobne przeciążyłyby budowę bar­
dzo wytwornie ułożonego dramaciku, autor­
ka zatem —  znająca dobrze warunki sceni­
czne — wolała dJa nich poświęcić ulubioną 
jej analizę i drobiazgowość opisów; widz zaś, 
zgodziwszy się raz na —  nie powiemy fał­
szywy — ale trochę niejasny i nie dobrze 
wytłómaczony punkt wyjścia , z przyjemno­
ścią słucha dalej naturalnie rozwijających się 
tkliwych dziejów rozdartego serca niewinne­
go dziewczątka. Janina przekonawszy się i 
sprawdziwszy, że jest oszukiwaną — w pier­
wszej chwili pragnie zemsty. Łatwo ją speł­
nić. Dość podać mężowi bukiet hrabiny, w 
którym kochanek ukrył miłośny bilecik. Na 
szczęście dla występnych , rozmowa z hra­
bią, budzi w sercu zdradzonej wspomnienie 
o matce nieznanej, o matce, która będąc sa­
ma zacną i cnotliwą kobietą , była dla błą­
dzących wyrozumiałą, pobłażliwą i miłosier­
ną. Szlachetne dziewczę , chociaż złamane 
rozpaczą i bólem , przebacza wspaniałomy­
ślnie hrabinie i EdmuDdowi, a sama w obu­
dzonych wspomnieniach szuka ukojenia. Otóż 
ta świetlana część pomysłu, rzuca na obra­
zek koloryt niezmiernie sympatyczny, zwła­
szcza że autorka, umie podnieść w nim siłę 
tonu przez wytworną formę ślicznego dya- 
logu. Sytuacya, sama przez się dramatyczna, 
zyskuje wiele na. efektownem i Iiterackiem 
obrobieniu; to też b l uet . ka podoba się in- 
telligentnej publiczności * a sprawozdawca 
musi zaliczyć ją do najudatniejszych utworów 
tego rodzaju. Nic nas w niej nie razi, oprócz 
premisów uczuciowych, o których wspomnie­
liśmy wyżej. Nawet obecność Janiny w cza­
sie zwierzań się hrabiny i Edm unda, nie 
wydaje się nam niewłaściwą. Jakkolwiek 
dziewczę ich słucha, nie nazwiemy tego p o d ­
s ł u c h i w a n i e m ,  Janina bowiem znalazł­
szy się niespodzianie w jednym salonie ze



czekuj§ tylko sposobności, aby wy­
przeć z nad Nilu wszelki wpływ ob­
cy. Wobec zwycięztwa Mahdiego, 
słuszna przejmuje trwoga wszystkich 
Europejczyków, którym sfanatyzowa- 
ne tłumy grożą zniszczeniem; jeszcze 
jedno takie zwycięztwo, a z cywiliza- 
cyi europejskiej w Egipcie nie pozo­
stanie ani śladu.

SPRAWY IOIARCHII
W edług doniesienia Presse, udali się 

już do Pesztu panowie ministrowie hrabia 
Taaffe, dr. Dunajewski i baron Pino dla ob­
radowania z ministrami węgierskimi nad 
sprawami charakteru administracyjnego. Co 
się tyczy specyalnie podróży p. ministra 
handlu do Pesztu, to powodem jej zdaje się 
być przedewszystkiem zamiar porozumienia 
się z węgierskim ministrem komunikacyi w 
sprawie kolei żelaznej Munkacz-Stryj i wę- 
giersko-galicyjskiej linii, względem których 
baron Kemeny w czasie ostatniego swojego 
pobytu w Wiedniu przyrzekł poczynić sta­
nowcze propozycye. W sprawie węgiersko- 
galicyjskiej kolei nastąpią niezawodnie po­
rozumienia na podstawie propozycyj, poczy­
nionych przez radę nadzorczą towarzystwa 
tej kolei. Co się tyczy linii Munkacz-Stryj, 
to obydwa rządy porozumiały się już w kwe- 
styi trasy, obecnie zaś przyjdzie zastanowić 
się bliżej nad punktami połączenia, ewentu­
alnie nad sprawą tunelu pogranicznego przy 
Beskidzie. W tej mierze odbędzie się d. 27 
b. m. ostateczna konferencya pomiędzy od­
nośnymi przedstawicielami austryackiego i 
węgierskiego rządu. Co się tyczy zarządu 
ruchu na wzmiankowanej kolei, to ustawa, 
uchwalona przez parlament austryacki, po­
stanawia, że zarząd drogi Stryj-Beskid ma 
być sprawowany przez państwo. Co zaś W ę­
gry postanowią, niewiadomo dotychczas.

—  Presse p isze: Dnia 4 grudnia od­
będzie się najbliższe zwyczajne posiedzenie 
rady nadzorczej węgiersko galicyjskiej kolei. 
Na porządku dziennym znajdują się na ra­
zie bieżące sprawy; w kołach rady nadzor­
czej spodziewają się jednakże, iż do tego 
czasu nadejdzie odpowiedź ministerstwa han­
dlu na podanie w sprawie przyszłych losów 
tego przedsiębiorstwa, a w tym wypadku 
przedmiotem dyskusyi byłaby także decyzya 
ministra handlu. Wielce jest prawdopodo- 
bnem, iż ministerstwo handlu wkrótce zała­
twi wzmiankowane podanie rady nadzorczej 
węgiersko-galicyjskiej kolei, gdyż rok bieżą­
cy już jest na schyłku a z nim kończy się 
kontrakt, na mocy którego towarzystwo za­
rządzało liniami państwowemi. Dawniejsze 
doniesienie o propozycyach rady nadzorczej 
tego towarzystwa uzupełniamy doniesieniem, 
że rada nadzorcza, wyrażając życzenie, aby 
pozostawiono kolej węgiersko galicyjską ja ­
ko samoistne towarzystwo, dąży do zapro­
wadzenia między niem a pozostającemi 
w zarządzie państwa galicyjskiemi kolejami 
mniej więcej takiego stosunku, jaki istnieje

swoją opiekunką i narzeczonym, pierwszemi 
wyrazami, które obijają się o jej uszy, czuje 
się wprawdzie wstrząśniętą do głębi, ale po­
niekąd i znieczuloną. Okropność tych wyra­
zów w głaz ją zamienia. Serduszko w niej 
tylko żyje i cierp i; ciało poruszyć się nie 
jest wstanie. Zresztą ten jej stan jest zu­
pełnie naturalny i nie grzeszy wcale niepra­
wdopodobieństwem. — Wszystkie środki ma- 
teryalne, któremi znakomici nawet i wy­
trawni autorowie dramatyczni uwidoczniają 
stworzoną przez siebie moralną komplikaeyę, 
są stare, zużyte i znane. Liczba ich wcale 
nie wielka. Nie możemy zatem czynić zarzu­
tu autorce —  poraź pierwszy piszącej dla 
sceny —  że wcale nie mozoliła głowy nad 
wyszukaniem kombinacyi, noszącej na sobie 
cechę świeżości. Tern łatwiej zaś nam to 
pani Zapolskiej przebaczyć przychodzi, że 
dała nam pod względem pomysłu utwór zu­
pełnie nowy, dramatycznie wzruszający, a 
w realizmie swoim —  tym razem miarko­
wanym i trzymanym na wodzy — sympaty­
czny, szlachetny i miły.

Wykonanie „Pierwszego balu" podnio­
sło i uwydatniło wszystkie jego zalety. D o­
skonali artyści —  grając w pięknem sce- 
nicznem cacku swojej koleżanki — po kole­
żeńsku spełnili wcale niełatwe zadanie. Ca­
łość szła gładko i składnie. Pani Nowakow­
ska nieporównanie wycieniowała rolę hra­
biny. Pani Kwiecińska z estetyczną prostotą 
odegrała Janinę. Każda inna aktorka na jej 
miejscu, chcąc wlać więcej siły w drama­
tyczne rozczulenia i smutki dziewczątka po­
padłaby w przesadę i deklamacyę, nasza zaś 
™ł.oda i utalentowana artystka tym taktem, 

, y Ją cechuje, wyminęła niebezpieczeń­
stwo Wzruszała, a umiała być naturalna z 
prawdziwym wdziękiem. Jedna tu tylko uczy­
nimy jej uwagę, nie dotyczącą roli ale w o-

pomiędzy austryacką północno-zachodnią ko­
leją a południowo-północno-niemiecką linią. 
W ten sposób, jak przedtem obie sieci ko­
lei węgiersko-galicyjskiej, prowadziłyby od­
dzielne rachunki, a zakres działania rady 
nadzorczej tejże kolei pozostałby taki sam, 
jak dotychczas, nie ograniczałby się przeto 
li na agendach finansowych , lecz obejmo­
wałby ruch cały. Zarząd państwowy gali­
cyjskich kolei państwowych i rada nadzor­
cza węgiersko-galicyjskiej kolei posiadałaby 
jeden i ten sam organ centralny dla wyko­
nania swych uchwał, a personal galicyjskiej 
kolei państwowej i linii austryackiej węgier­
sko-galicyjskiej kolei mógłby być tu i tam 
używany, chociaż formalnie status urzędni­
ków byłby dla obydwóch sieci zupełnie od­
dzielny. Rada nadzorcza węgiersko-galicyj­
skiej kolei jest zdania, że tym sposobem 
dałyby się osiągnąć znaczniejsze oszczędno­
ści w wydatkach, i mniema, iż rząd węgier­
ski zgodzi się także na podobne załatwienie 
sprawy.

Ze strony dobrze poinformowanej pi­
szą do Tribune: „Jak wiadomo, pan mini­
ster handlu w porozumieniu z interesowa- 
nemi ministerstwami, postanowił przeprowa­
dzić obszerną reformę zarządów pocztowych 
i telegraficznych. W  tych dniach właśnie 
uczyniony został ważny krok w zamierzonym 
kierunku, powiększono bowiem znacznie agen­
dy pocztowych i telegraficznych dyrekcyj 
w stolicach krajów koronnych, a to w ten 
sposób, że pewne agendy zostały odłączone 
od urzędu centralnego i przekazane pomie- 
nionym dyrekcyom. Stało się to w interesie 
uproszczenia administracyi. W następstwie 
tej reorganizacyi przedsięwzięte zostaną nie­
bawem znaczniejsze nominacye. Przede­
wszystkiem z powodu rozszerzenia zakresu 
działania administracyjnych departamentów 
rachunkowych dla poczt i telegrafów, posu­
nięto ich naczelników do wyższej klasy słu­
żbowej i przekazano ze strony ministerstwa 
pomienionym departamentom nowe siły. 
Przedsięwzięte przeto w tym duchu zarzą­
dzenia oznaczają poniekąd decentralizacyę. 
Wszystkie potrzebne nominacye są już for­
malnie dokonane, a przeznaczeni przez mi­
nisterstwo handlu do nowej służby urzędni­
cy, sposobią się już do wyjazdu dla objęcia 
wskazanych posad w stolicach krajów ko­
ronnych. Nowa organizacya pocznie jednak 
obowiązywać dopiero z dniem 1 stycznia r. 
1884. W  kołach dobrze poinformowanych 
uważają wszystkie te zarządzenia tylko za 
kroki przygotowawcze do wielkiej akcyi, po­
legającej na połączeniu p ocz t, telegrafów i 
kolej i państwowych w jednym głównym za­
rządzie centralnym."

SPRAWY ZAGRABTCZHE
<X Petersburga).

Ze stolicy nadnewskiej donoszą do Pol. 
Gorresp., że rossyjski ambasador w Paryżu, 
książę O rłów , odwiedzi ministra spraw za­
granicznych pana Giersa, podczas jego po­
bytu w Montreux. Pobyt pana Giersa w 
Szwajcaryi będzie trwał niespełna sześć ty-

gólnośc-i jej maniery artystycznej Oto niech 
się stara mówić na scenie mniej wysokim 
tonem. Niskie mówienie jest nietylko przy­
miotem dobrych aktorów, ale poniekąd ko­
niecznością w każdem starannem seenicz- 
nem wykonaniu. P. Zboiński z dystynkcyą 
wytworną i umiejętnie miarkowanem uczu­
ciem wypowiedział piękne tyrady, włożone 
mu w usta przez artystkę — a pan Lubicz, 
ze zwykłym sobie talentem, stworzył wy­
borny typ petit creve, którego nic w życiu, o- 
prócz wykupionych i rozdartych weksli, nie ' 
interesuje więcej.

Równocześnie z „Pierwszym balem" j 
ukazała się na scenie naszej wesoła jedno- ; 
aktówka Józefa Blizińskiego, nosząca ty tu ł' 
„Ciotka na wydaniu". Utalentowany autor ' 
„Marcowego kawalera" nazwał najnowszy ' 
swój utwór komedyą, my dalibyśmy mu ra­
czej miano u d y  a l o g o  w a n e j  h u m o r e ­
ski ,  jest to bowiem bezpretensyonalny żar­
cik, wybuch dobrego humoru, nie troszczą­
cy się ani o budowę, ani o prawidłową for­
mę komedyi, a mający tylko na celu roz­
śmieszenie słuchaczów. Tego celu dopina 
„Ciocia" łatwo, swoją kulminacyjną sceną, 
w której stary kawaler Hilary rozgrywa ze 
starą panną Filomeną zabawną partyę ma- 
ryasza. Wprawdzie i ta scena nawet, nie 
wiele wpływa na losy bohaterów wesołej 
fraszki, bo m a r y  aż połączyć mający pana 
Hilarego z ciotką Filomeną, po m a r y  aż u 
dopiero klei się i układa, dzięki egoistycz­
nej interweneyi pana Augusta, znudzonego 
i zmęczonego wpływem jaki stara panna 
wywiera na stosunki domowe, a szczegól­
niej na śliczną jego żoneczkę Emilię. Ta 
scena jednakże głównie bawi i stanowi pe­
wien rodzaj odrębnej całości, istotnie bar­
dzo komicznej, na której talent Blizińskiego 
najsilniej wycisnął swoje charakterystyczne

godni. Dotychczas nic nie wiadomo jaką 
drogę obierze p. Giers z powrotem, a co do 
poruszonej kwestyi pobytu w Wiedniu, nic 
jeszcze dotąd nie postanowiono.

Rada państwa nie ukończy jeszcze tak 
rychło pracy nad badaniem nowych statu­
tów uniwersyteckich, bo chociaż już od 
dwóch tygodni ustawicznie zajmuje się tym 
przedmiotem, przedyskutowano, jak zape­
wniają, z pomiędzy 200 zaledwie siedm ar­
tykułów. W tych dniach odbędą się znowu 
w tym celu dwa posiedzenia. Naj ważniej- 
szemi punktami projektu, które obudzają ży­
wą dyskusyę są : mianowanie profesorów u- 
niwersytetu przez ministra oświaty i znie­
sienie egzaminów uniwersyteckich w ich te­
raźniejszej formie. W edług nowego projektu, 
słuchacze uniwersytetu mają na przyszłość, 
po ukończeniu swoich studyów składać przed 
osobnemi komisyami egzamin, a to odpo­
wiednio do obranego zawodu. Na samym 
zaś uniwersytecie tylko tacy akademicy skła­
daliby na przyszłość egzamina, którzy po­
święcić się zamierzają wyłącznie naukowym 
studyom i chcą uzyskać albo stopień doktor­
ski lub w ogóle jakikolwiek stopień akade­
micki. Co się zaś tyczy ponownego zapro­
wadzenia mundurów uniwersyteckich, to re­
forma ta, według motywów projektu, mana 
celu, zniewolić akademików do przyzwoite­
go zachowania się i przeszkodzić temu, aby 
podejrzane indywidua nie mogły przywła­
szczać sobie tytułu słuchaczów uniwersyte­
ckich, posługując się nim w swoich rewolu­
cyjnych agitacyach. Ponieważ zaś najwięk­
szą przeszkodą w zaprowadzeniu uniformów 
uniwersyteckich, jest ubóstwo wielu studen­
tów, postanowiono przeto, aby mundury te 
były jak najmniej kosztowne.

Minister wojny Wannowski oczekiwa­
ny jest w tych dniach w Petersburgu. 
Jako pomocnik dodany mu bedzie gene­
rał Notbeck. Zapewniają, że księżna Jur- 
jewska-Dołgoruki przepędzi zimę w Peters­
burgu a z wiosną uda się do Londynu.

Wielki książę-Włodzimierz i jego mał­
żonka, wielka księżna Marya Powłowna, po­
wrócili 15 b. m. z zagranicy. Nazajutrz po 
powrocie przewodniczył wielki książę na do- 
rocznem posiedzeniu akademii sztuk pięk- 
nych.

Ambasador niemiecki, generał Schwei- 
nitz, powrócić ma do Petersburga 80 b. m. 
i obejmie napowrót kierownictwo niemie­
ckiej ambasady, które w zastępstwie jego 
sprawował najstarszy sekretarz, baron Ples- 
sen.

Do Wieku piszą z Petersburga 21 li­
stopada. Dzienniki moskiewskie przyniosły 
nam dzisiaj niespodzianą wiadomość : Aksa- 
kow zawiesza z końcem roku bieżącego wy­
dawnictwo swojej Rusi. Pisać nekrolog tej 
publikacyi byłoby rzeczą przedwczesną; tego 
rodzaju wiadomość wymaga co najmniej ka­
tegorycznego potwierdzenia. Wskazówką dro­
bną wprawdzie, ale znaczącą, spotykamy i 
w samej Rusi, której ostatni zeszyt za­
prasza do przedpłaty, ale tylko po koniec 
roku 1888, gdy zazwyczaj o tej porze idą 
ogłoszenia o prenumeracie na rok następny. 
Tutaj mówią także od pewnego czasu, że 
Ruś przestaje wychodzić, ale wierzyć temu

piętno. Komiczność swojska, prosta, niezbyt 
wykwintna, ale szczera i łatwo udzielająca 
się, czyni z „Cioci na wydaniu" bardzo 
przyjemną rozrywkę. Słuchając jej spędza 
się wcale mile jakieś pół godziny czy trzy 
kwadranse. Krytyka zatem nie myśli wyrzu­
cać sympatycznemu autorowi zapożyczenia 
treści do całego obrazka z „Jesieni" Leo­
polda Świderskiego, a pomysłu do doskona­
łego maryasza z „Roztrzepanego" Frydery­
ka hrabiego Skarbka. Obie pożyczki zresztą 
grają w tem niezmiernie podrzędną rolę. 
Przyszły one najprawdopodobniej mimowie- 
dnie; podobieństwo bowiem do pierwowzo­
rów jest bardzo dalekie i zatarte indywi- 
dualnemi a pełnemi talentu znamionami ma­
niery Blizińskiego. Reasumując to co powy­
żej, powiemy, że „Ciocia na wydaniu", jak­
kolwiek mniej oryginalna od innych daw­
niejszych jednoaktówek autora „Pana Da- 
mazego", chociaż dużo od nich niższa tak 
charakterystyką jak budową, o wiele jednak 
wyżej stoi od przedostatnich „Uczuciowych". 
Swoim zaś szczeropolskim humorem, swoim 
rodzimym dowcipem, werwą i wytrawną ru­
tyną pisarską, słusznie jedna sobie słucha­
czów, którzy bawią się na niej doskonale. 
Tego zaś głównie pragnął autor. Ubiegał się 
tylko o sukces śmiechu; bo — o ile wie­
my — pisze on teraz utwór większych roz­
miarów, przy którym, w chwilach wypoczyn­
ku, nakreślił pośpiesznie i odnieehcenia 
„Ciotkę na wydaniu".

I tu artyści nasi nieporównanie wspie­
rali autora. Panna Cichocka wcieliła się po­
niekąd w ciocię Filomenę, niepopadając ani 
na chwilę w przesadę. Pani Kwiecińska była 
milutką Emil ją Pan Wojdałowiez ze staran­
nością pełną talentu stworzył w najdrobniej­
szych szczegółach doskonałą postać starego

nie tak łatwo, dziennikarz bowiem, tej zwła­
szcza miary co p. Aksakow, niechętnie z 
piórem zrywa —  qui a bu, boira. To też 
mówiono, że nie z własnej wcale chęci wy­
datny ten publicysta składa pióro. Jeszcze 
inni utrzymują, że Aksakow zamyka Ruś 
w uczuciu pewnej cierpkości, w ostatnich 
bowiem czasach czytywano go niewiele, a 
nie słuchano ani trochę". Ale najsensacyj- 
niejsze dwie wersye o powodach zawiesze­
nia Rusi zjawiły się w ostatniej chwili. 
Jedna z nich głosi, że „już do niego żydzi 
trafili", to się znaczy, że p. Aksakow, który 
tak się rozsierdził w ostatnich miesiącach na 
żydów. .. wszedł z nimi w kompromis. Ta 
wersya jest zanadto niska i zdaje się, że dla 
wywołania pewnego zwrotu w opinii pusz­
czoną być mogła przez samych żydów, iżby 
ewentualnie przykład Aksakowa oddziałał 
na mniejsze ryby z anti żydowskiego obozu.

Druga wersya jest zdumiewająca: A-
ksakow zamyka Ruś, bo mu się sprzykrzy­
ło co dwa tygodnie zaledwie głos zabierać, i 
prowadzi jakoby układy z Gołosem, aby 
go kupić i codzień do narodu się odzywać. 
Sprawdzić tę wersyę na razie trudno, — 
trzebaby bowiem stać się drutem telegrafi­
cznym, lub kopertą, aby przekonać się, czy 
i ile w tem jest prawdy: redakcya Gołosu
bawi od kilku miesięcy zagranicą, jeżeli za­
tem z nią prowadzi Aksakow jakie układy, 
to tylko telegrafem lub pocztą.

(K lęsk a  w Sudanie)
Z licznych depesz, jakie Independance 

Belge otrzymuje o pogromie wojsk egip­
skich w Sudanie, wyjmujemy niektóre szcze­
góły, których nam nasze własne depesze nie 
przyniosły. Bitwa trwać miała trzy d n i, od 
d. 3 listopada do d. 5 listopada włącznie. 
Armia egipska rozbitą została zupełnie. Tyl­
ko pewien artysta-malarz , Europejczyk, to­
warzyszący wyprawie, zdołał ratować się 
ucieczką. Hicks-basza miał pod dowództwem 
swojem mniej więcej 10.000 ludzi i wiódł 
z sobą 6.000 wielbłądów. Wyruszył w dro­
gę przed kilku tygodniami. Miał do prze­
bycia blisko 125 mil (lieues) wzdłuż Nilu 
białego i przez pustynię Kordofanu. Towa­
rzyszyło mu dwunastu oficerów Europejczy­
ków, z których dwóch Anglików a dziesię­
ciu Niemców. Hicks-basza służył dawniej 
jako pułkownik w armii indyjskiej w Bom­
baju. Wstąpił do służby w wojskach khedy- 
wa umyślnie, aby walczyć z fałszywym pro­
rokiem. Armia tego ostatniego składać się 
ma przeważnie z derwiszów, beduinów i 
mulatów, tworzących oddziały ochotnicze, 
oraz z regularnych wojsk wypróbowanej 
waleczności. W roku przeszłym pobili oni
2.000 Egipcyan, dowodzonych przez Jussu- 
fa-baszę. Mniemano, że obecnie świeżo uor- 
ganizowane szeregi egipskie, dowodzone le­
piej i lepiej utrzymane, zdołają się oprzeć 
natarciu sił nieprzyjacielskich Depesze po­
dają cyfrę wojsk fałszywego proroka na
800.000 ludzi. Cyfra ta jednakże wydaje się 
wszystkim znającym okolicę i miejscowe 
stosunki, jako przesadzona. Hicks-basza, 
walcząc ciągle na czele swojej arm ii, miał 
poledz w bitwie. Rząd egipski postanowił 
skoncentrować resztę wojsk swoich w Kar-

kawalera. Pan Lubicz zaś wlał w swoją rolę 
żywość i werwę młodzieńczą. Całość wyszła 
koncertowo.

Na zakończenie naszej dzisiejszej kro­
niki przychodzi nam ze sprawozdawczego 
obowiązku zaznaczyć powodzenie wznowio­
ny eh „Spirytystów" Mozera. Jakkolwiek 
sztuce samej dużo zarzucić by można, przy­
znać należy, że posiada ona dar rozśmieszania 
który nawet krytykę rozbraja; dla tego też 
nie dziwimy się wcale, że licznie zebrana 
publiczność bardzo życzliwie przyjęła starą 
znajomość. Wreszcie dodamy, że w ciągu 
ubiegłego tygodnia repertuar śpiewny po­
większyła „Lukrecya Borgia" Donizettiego. 
Tytułowa rola pięknie wykonana przez pa­
nią Dowiakowską, ożywiła i wskrzesiła da­
wno już przeżytą operę. Pan Pozzi i pan 
Myszuga, w miarę sił i możności, starali się 
w tercecie z drugiego aktu dobrze towarzy­
szyć utalentowanej primadonnie, a pani Ka­
sprowicz, wdzięcznie wyglądająca w kostiu­
mie Mafia Orsino, wcale udatnie — szcze­
gólniej w pierwszej odsłonie — przyczyniała 
się do wykonania finałowego ensemblu. Zwra­
camy uwagę reżyseryi. że rzecz opery dzieje 
się we Włoszech, nie należy zatem przy wy­
stawianiu jej przesadzać nadmiarem hisz­
pańskich strojów, gdyż — o ile wiemy —  
jeden tylko Gubetta, poufały księżnej,"jest 
hiszpanem, inni zaś aktorowie tego lirycz­
nego dramatu są albo Weneeyanami albo 
mieszkańcami Ferrary. Nieuwaga tego ro­
dzaju, szczególniej u nas nie może być to­
lerowaną, dyrekcya bowiem teatru lwow­
skiego nic nie szczędzi na piękne kostiumy 
i dekoracye.

O r g o n .
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tum. Wojska te rozproszone są pod Goba, 
Duem i na innych punktach Sudanu. Sir 
Evelyn Baring doradzać ma rządowi egip­
skiemu opuszczenie Sudanu i wzmocnienie 
granic w Chartum i Suakim.

Dotychczas wszystkie szczegóły o klę­
sce, zadanej przez siły Mahdiego wojskom 
egipskim są nader sprzeczne. Jedno jest 
tylko faktem, o czem z Londynu donoszą 
zgodnie depesze, że wiadomość o pogromie 
wywarła głębokie wrażenie w Anglii i że 
polityka angielska, doznawszy tak silnej po­
rażki zwróci wszystkie usiłowania, aby po 
wetować klęskę. List majora sztabu Alfreda 
Seckendorfa, który przy Hicks baszy pełnił 
obowiązki adjutanta, daje poniekąd wyobra­
żenie o rozmiarach klęski i trudnościach, w 
jakich znajdowała się armia nawet przed 
bitwą. Major Seckendorf odbył kampanię 
francusko-pruską w armii niemieckiej i przed 
kilku laty wstąpił do szeregów armii egip­
skiej. List pisany przez Seckendorfa z obozu 
pod Duem, nad Białym Nilem w dniu 25 
września, a zatem na miesiąc przed klęską, 
opiewa:

„W  dniu 9 września opuściliśmy na- 
koniec Chartum i wczoraj po dwunastodnio- 
wym marszu, stanęliśmy w Duem, obozie 
obwarowanym nad Białym Nilem. Pozycya 
ta będzie podstawą naszych operacji w Kor- 
dofanie. Pochód ten, jakkolwiek nie w zu­
pełnej mierze, dał nam jednak przeczucie, 
czego spodziewać się możemy; a że miłych 
widoków nie mamy przed sobą, o tem za­
pewnić mogę.

Fałszywy prorok postara się o stwo­
rzenie nam rozlicznych trudności. Siły jego 
znaczne, a prócz tego posiada około 15.000 
karabinów odtylcowych i 14 dział, nadto ma 
w swej mocy dwa silnie obwarowane mia­
sta, Bara i Obeid. To drugie jest stolicą 
Kordofanu. Przedewszystkiem rozporządza on 
niezwykłą liczbą kawaleryi na doskonałych 
koniach, a każdy z jego ludzi z powodu fa­
natyzmu, jest na własną rękę bohaterem, 
czego my o swojem wojsku powiedzieć nie 
możemy. Poznałem Egipcyan w trzech bi­
twach i wiem, że gdyby kto zechciał zna­
leźć pomiędzy mmi bohatera, musiałby bar­
dzo długo szukać.

Do wszystkich uciążliwości przyczynia 
się niezmierny brak wody, bo wszystkie stu­
dnie są zburzone, a skoro opuścimy Nil, nie 
znajdziemy już rzek innych na drodze na­
szej. Wody nie możemy dłużej wieźć z sobą, 
jak jedną dobę, a i to jest niesłychanie tru 
dnem, bo ileż to wody potrzebuje armia, zło­
żona z 11.000 ludzi i 6000 wieiblądów, o- 
prócz koni i mułów.

Nasz pochód pod Duem był niesłycha­
nie uciążliwy. Odbywaliśmy codziennie drogę 
od godziny 6 rano do pierwszej a nawet 
drugiej z południa. Do godziny 9 pochód 
był duść przyjemny, do 10 można było je ­
szcze wytrzymać, ale później upał stawał 
się prawie nie do zniesienia. Dodajcie nadto 
pochód odbywający się ciągle tylko przez 
pustynię, gdzie nic oprócz małych krzaków 
ostu nie widać i piaski jak okiem zajrzeć. 
Tylko jeden dzień był tuk szczęśliwy, żeśmy 
maszerowali przez oazę porosłą drzewami i 
trawą; była to prześliczna, wzgórzami uro­
zmaicona okolica. Niepodobna opisać, jak 
błogi wywierało to wpływ nie tylko na oczy 
ludzkie, ale w ogóle na cały organizm.

W pierwszych dniach byłem mocno 
cierpiący i obawiałem się, że nie przetrwam 
trudów, obecnie jest mi trochę lepiej, gdyż 
przyzwyczaiłem się do upału. Muszę opisać 
dzień jeden, co udowodni, że nie brak mi zaję­
cia. Przed ostatnim dniem pochodu ruszy­
liśmy z miejsca o godzinie w pół do szóstej 
i odbyliśmy marsz nużący do w pół do trze­
ciej. Dla oficera sztabu generalnego każdy 
pochód jest podwójnie tak uciążliwy, jak dla 
innych oficerów, którzy spokojnie jadą sobie 
obok swoich kolumn. O trzy kwadranse na 
czwartą oddaliłem się z obozu , ażeby roz­
stawić przednie posterunki, gdyż w dniu tym 
byłem komendantem przednich straży i pla­
cówek. O godzinie siódmej skończyłem czyn­
ność obowiązkową, poczem zjadłem obiad u 
generała, a następnie pojechałem znowu do 
posterunków straży przednich i tam pozo­
stałem przez całą noc, ale o śnie oczywi­
ście nie mogło być nawet mowy. Nazajutrz 
pochód dalszy, ale na szczęście już o 12tej 
godzinie stanęliśmy pod Duem Tutaj jednak 
przybyłem z tak wyczerpanemi siłam i, że 
nie mogłem być na śniadaniu u gubernato­
ra generalnego Aladyna baszy, który przy 
bywszy okrętem, zaprosił nas. Miałem i wię­
cej dni podobnych i doprawdy z zadowole­
niem wyglądam chwili , w której to wszy­
stko śmierć zakończy.

Według nadchodzących dziś doniesień 
z Kordofanu, zabrakło tam już żywności, a 
coż to będzie, skoro jeszcze taka armia tam 
stanie

Jeżeli o natarciu Arabów zawiadomi 
nas wcześnie nasza kawalerya, to wszystko 
będzie mogło jeszcze wziąć dobry obrót, ale 
jeżeli nas zaskoczą niespodzianie, to obawiam 
się następstw najokropniejszych, a skoro zo- 
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staniemy pobici, to z pewnością nikt z nas 
nie powróci. Wówczas powstanie niezwło­
cznie cały Sudan, a Chartum i inne pozy- 
cye stracone, bo wtedy dopiero uwierzą ci 
ludzie, że fałszywy prorok, jest prawdziwym 
Mahdim.

Obecnie nie posiada rząd egipski 
wcale żadDyeh pieniędzy. Jeżeli jednak 
zwyciężymy, nie zabraknie nam pienię­
dzy, bo Mahdi zrabować miał około 3/4 
miliona funtów angielskich. W razie szczę­
śliwym i zdobycz rozdzielonaby została 
sprawiedliwie pomiędzy całe wojsko.

O drożyznie jaka w Chartum panuje 
od chwili zagrożenia kominikacyi z Suakim, 
trudno nawet dać wyobrażenie. Za parę naj­
lichszych butów, trzeba było płacić sześć 
medżidij czyli 12 guldenów, a pierwsze po 
trzeby do życia płacono tak wysoko, że nie 
wspominam o tem bo to prawie bajeczne.

Jutro rano o szóstej ruszamy dalej, i- 
dę przejrzeć stan mego bydła, koni i służby 
Mam nie mniej jak trzy konie, 7 wielbłą­
dów i jedną krowę. Zeby dać wyobrażenie, 
jak tu każde zwierzę na pustyni jest wyzy­
skane, dość nadmienić, że na krowie mojej 
która nas ratuje mlekiem, jedzie jeden z mo­
ich żołnierzy, i krowa ta ze zdumiewającą 
precyzyę pełni służbę wierzchowca w dro­
dze. Jeśli Bóg pozwoli, staniemy za pięć 
tygodni w Obeid“ .

Jak wiadomo jednak, poniesiona stra­
szna kięska,' nie dozwoliła dotrzeć tej szczu­
płej armii do Obeid.

KROMKA
— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­

lić ze Swej prywatnej szkatuły gminie Podhorce, 
w powiecie bóbreckim, najbudowę cerkwi zapo­
mogi w kwocie 100 zł.

— Mianowania w c. k. armii. Puł­
kownik i komendant pułku pieszego nr. 15, 
Norbert Nemethy, mianowany komendantem 19 
brygady pieszej, z zatrzymaniem na razie do­
tychczasowego stopnia; zaś pułkownik Fran­
ciszek Piłat mianowany komendantem pułku 
piesz. nr. 15.

— Na uczczenie rocznicy śmierci 
Adama Mickiewicza odbędzie się w Sanoku, 
w sali miejskiej, we czwartek dnia 29 b. m. 
wieczorek muzykalno- deklamacyjny. Program: 
1. Odczyt. 2. a) Prelude. Fr. Chopina nr. 11;

: ó) Fantasie-Impromptu Maurycego Moszkow- 
skiego op. 6. fortepian. 8. o) Nocturna Fr. 
Chopina op. 32. b) Romans Władysława Że­
leńskiego op. 29 nr. 1, skrzypce z towarzysze­
niem fortepianu. 4. Arya z opery Halka St. 
Moniuszki. Śpiew solo 5. Pierwsza scena III 
części Deiadóm A. Mickiewicza. Deklamacya 
zbiorowa. Dochód przeznaczony na fundusz bu­
dowy pomnika ś. p. Adama Mickiewicza. Po­
czątek o gudziaie 7 wieczór.

— W ydział czytelni polskiej aka­
demików górniczych w Leoben urządza dnia 28 
b. m. wieczorek literacko-muzykalny ku ucz­
czeniu pamięci nieśmiertelnego wieszcza, Adama 
Mickiewicza. Wieczorek ten odbędzie się w lo­
kalu stowarzyszenia, hotel eum Mołiren w 
Leoben,

(s) Koncert młodego skrzypka Ma u­
r y c e g o  D e n g r e m o n t  i fortepianisty J e ­
r z e g o  L e i t e r t a ,  zapełnił w sobotę salę 
teatru naszego po brzegi. Śliczna, miękka, peł­
na poezyi i uczucia gra wiolonisty wywarła 
na licznie zebranej publiczności nader przyje­
mne wrażenie. Młodziutki wirtuoz nie posiada 
siły smyczka a pomimo to, ton przezeń wy­
dobywany ze skrzypiec, w połączeniu z wielką 
poprawnością wykonania i zrozumieniem naj­
tajniejszych myśli kompozytorów, stawia go już 
teraz w szeregu znakomitszych artystów nowo­
czesnych. Koncert Brncha, fantazya Ernsta i 
polonez Wieniawskiego odegrane były bardzo 
ładnie i słusznie gorąco oklaskiwane. W p. 
Leitercie poznaliśmy dzielnego fortepianistę, 
posiadającego znakomitą technikę, wysoce wy­
robioną mechanikę lewej ręki, a odtwarzającego 
przytem z brawurą i < ryginalnie utwory Liszta. 
Nie wątpimy zatem, że i dzisiejszy drugi kon­
cert równie licznych zgromadzi słuchaczów. 
Program sobotni dopełniały dwa najnowsze w 
naszym repertuarze teatralnym utwory scenicz­
ne: „Pierwszy bal“ i „Ciotka na wydaniu." 
Tak wdzięczny obrazek dramatyczny pani Za­
polskiej jak wesoła fraszka Blizióskiego, do­
znały powtórnie jak najsympatyczniejszego ze 
strony publiczności przyjęcia.

~  Posiedzenie towarzystwa przy­
rodników polskich im. Kopernika odbędzie 
się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wieczorem 
w uniwersytecie, w sali XV (2 piętro). Porzą­
dek dzienny: J. j j  Kadyi. Dalszy ciąg wy­
kładu o najnowszych badaniach rozwoju potwo­
rów zdwojonych (monstra duplicia). 2. 0. Fa­
bian Wystawa elektryczna w Wiedniu. Wykład 
wstępny. 3. Luźne komunikaeye.

— W alne zgromadzenie towarzystwa 
„Biblioteki słuchaczów weterynaryi we Lwo­
wie" odbyło się dnia 15 listopada Ustępujący 
wydział złożył sprawozdanie ze swoich czyn­
ności na rok 1882/3, a następnie wybrano wy-
listopada 1881,

dział, w którego skład weszli: pp. Narcyz Si­
korski jako przewodniczący, Władysław Machal- 
ski, zastępca przewodniczącego, Włodzimierz 
Fedorowicz, sekretarz, Franciszek Lenartowicz, 
skarbnik, Ludwik Timoftiewicz, bibliotekarz, 
Piotr Olbrycht, Aleksander Gottlieb i Jan Re 
wakowicz jako wydziałowi, oraz Ludwik Li­
piński, Adolf Weissberg i Bolesław Szydłowski 
jako zastępcy wydziałowych.

—  Na poczcie lwowskiej nadano w 
miesiącu październiku b. roku 244.827 listów 
prywatnych niepoleconycb (między temi do adre­
satów w miejscu 8.226); 69.132 kart kore­
spondencyjnych; 12.748 posyłek pod opaską; 
8.112 posyłek z próbkami; 68.346 egzempla­
rzy gazet; 98.682 listów urzędowych; 40.226 
listów poleconych; 8.952 przekazów na kwotę 
323.322 zł. 44 ct .; 60.356 posyłek war­
tościowych (między temi 6.790 za pobra­
niem w kwocie 64.720 zł. 32 ct.) Ogółem 
611.381 posyłek, zatem o 2.531 więcej, jak 
w październiku roku zeszłego. Nadeszło zaś do 
Lwowa: 169.525 listów prywatnych niepole- 
conych; 48.312 kart korespondencyjnych; 11.215 
posyłek pod opaską; 4.232 posyłek z próbkami; 
35.812 egzemplarzy gazet; 37.573 listów urzę­
dowych; 32.852 listów poleconych; 20 568 
przekazów na kwotę 345.275 zł. ; 39 356 
posyłek wartościowych (między temi za pobra­
niem w kwocie 40.312 zł. 75 ct.) Ogółem 
339.445 przesyłek, zatem o 1.207 więcej jak 
w październiku r. z.

=  Skutkiem spadnięcia z konia, 
który się spłoszył wczoraj na ulicy Kazimie­
rzowskiej, niejaki Dmytro Horek uszkodził się 
tak ciężko w głowę, że dogorywa w głównym 
szpitalu.

=  Przejechanie. W dniu wczorajszym 
przejechał magistratualny woźnica Michał Kru- 
sana chłopczyka izraelickiego, Getzla Biefera, 
na ulicy św. Stanisława, skutkiem czego tenże 
w obydwie nogi został uszkodzony.

=  Kradzieże. Słudze Filipinie Kopf, 
pod 1. 5 ulica Ochronek, skradziono w sobotę, 
19 sznurków korali wartości 52 zł. Korale te 
odszukała polieya nazajutrz u jej „przyjaciółki", 
Katarzyny Kołpek, która przywłaszczyła sobie 
takowe, przy odwiedzinach Kopfównej. — Polieya 
przytrzymała w nocy na wczoraj Hersza Zim- 
bermanna z dwoma dużemi arkuszami blachy. 
Następnie sprawdzono, że przytrzymany zakradł 
się po drabinie, przystawionej do faoyaty nowo 
budującej się kamienicy pod 1. 19, ulica Bó­
żnicza na strych, i wyniósł z tegoż już poprze­
dnio 10 takich arkuszy blachy —  Przed 14 
dniami włamali się, wówczas niewiadomi spra­
wcy, do B2ynkowai p. M. T. pod 1. 5 przy 
ulicy Grodzickich i zabrali temuż rozmaite 
trunki i pipy mosiężne, wartości 70 zł. Spra­
wdzono wtedy, że sprawcy dostali się na po­
dwórze tej realności kanałem Polieya wczoraj 
ujęła tych rzezimieszków, w osobie kanalników 
Józefa Podgórnego i Jana Jastrzębskiego. — Po­
lieya aresztowała w nocy na wczoraj Pawła 
Gębarę z tłumokiem rzeczy. Okazało się, iż 
tenże skradł takowe z pod 1 36 przy ulicy 
Łyczakowskiej na szkodę pani M. J.

* Zapiski policyjne. Pan T. zgubił 
kwotę 10 zł. — Przyaresztowano Simę Katz 
zam. Lechner z butlem i flaszą miodu, skra- 
dzionemi niewiadomemu właścicielowi.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Piotr­
kowie ś. p. Henryk Muklanowicz, autor kilku 
dzieł matematycznych, mąż powszechnie sza­
nowany, przeżywszy lat 56; w Poznaniu star­
szy burmistrz tamtejszy, Henryk Herman Koh- 
leis, członek pruskiej Izby panów, przeżywszy 
lat 58. Kur. Poxn wyraża się o zmarłvm mię­
dzy innemi: „Nie odmawiając nieboszczykowi 
uznania, jako człowiekowi zkądinąd prawemu, 
czynnemu i wiernemu urzędnikowi, nie możemy 
przemilczeć jego nieprzyjaznego względem nas 
Polaków usposobienia, które sercom naszym ku 
niemu skłonić się nie pozwoliło."

— Książę C onnaught z małżonką d. 
21 b. m. w południe przybył do Bombaju.

— Żegluga na W iśle w Królestwie, 
mimo tak późnej pory, odbywa się jeszcze 
wcale pomyślnie. Przez całą jesień regularne 
kursowanie statków nie ustało ani na chwilę.

— Stan wygranych partyj po kilku­
dniowych zapasach na warszawskim turnieju 
szachowym przedstawia się, jak następuje: Bo­
gusławski, Hilsberg i Popławski mają po 2 
wygrane, Heilpern, Kleczyński, Szczawiński i 
Żabiński po 1. Winawer nie wygrał dotąd ani 
jednej partyi.

— Ze starożytności rzymskich wy­
kopano w ostatnich czasach pod Petronell, w 
dolnej Austryi, szczątki fundamentów budynku 
mieszkalnego, ślady fresk na ścianach, dw a1 
naturalnych rozmiarów posągi cesarzówjrzymskieh 
z poobtrącanemi głowami, oraz posążek Her­
kulesa w całości. Zabytki te przeważnie prze­
szły do zbiorów br Ludwigstorfa w D. Alten- 
burgu.

— Ofiara rulety. Zeszłej soboty urzę­
dnicy celni na włoskiej stacyi granicznej Ven- 
timiglia zajęci byli właśnie przeszukiwaniem 
tłomoków pasażerskich pociągu, który przybył 
z Nicei, gdy ku niemałemu przerażeniu ujrzeli 
w kącie jednego z wagonów towarowych pra­
wie kompletnie nagiego człowieka, drżącego 
z zimna na całem ciele, który wyszeptał tylko:

„Zlitujcie się, panowie! jestem Francuz... nowa 
ofiara rulety w Monte Carlo." Kiedy go prze­
prowadzono do ciepłego pokoju i pokrzepiono, 
nieszczęśliwy wyznał, że stracił w ruletę cały 
swój majątek w sumie 90.000 franków i mu­
siał w końcu sprzedać wszystkie swoje rzeczy, 
ażeby nie umrzeć z głodu. W rozpaczy zakradł 
się następnie do wagonu towarowego, ażeby 
bezpłatnie odbyć podróż do dumu. Polieya wło­
ska zajęła się dalszym losem tej ofiary szuler- 
stwa.

—  W ielki pożar nawiedził dnia 21 
b. m. rano miasto Koblencyę. Spalił się gmach 
gimnazyalny, dach na kościele 00. Jezuitów i 
wieża tego kościoła, natomiast całe wnętrze 
świątyni pozostało nienaruszone. Ogień po dwu­
godzinnych wysileniach straży pożarnej zlokali­
zowano.

— Drapieżne zwierzęta w angiel­
skich prowincjach Indyj wschodnich, w ciągu 
roku 1882, według ogłoszonego właśnie wy­
kazu urzędowego, rozszarpały 22.125 ludzi, t. j. 
o 698 więcej niż w roku poprzednim. Ofiarą 
tygrysów mianowicie padło w tym roku osób 
895, wilków 278, lampartów 207, hyen 359, 
krokodylów 202, a wężów 19.579. Jednocześnie 
46.707 sztuk bydła rogatego i owiec padło 
ofiarą dzikich zwierząt i wężów, o przeszło
2.000 sztuk więcej niż w roku poprzednim. 
Rząd indyjski, jak wiadomo, wypłaca premie 
za każdą sztukę ubitego drapieżnego zwierzęcia 
lub węża. Wykaz wspomniony podaje liczbę 
ubitych w roku 1882 drapieżników na 18 591, 
a wężów na 322.421 sztuk, sumę zaś wypła 
conych premij na 141.653 rupij.

I t a l i a n a .

Obrazki z natury i życia Włoch 
południowych.

Neapol, jego początki. — Baśń i historya. — 
Sw. January i lud neapolitański. — Krew płyn­
na, początek cudu —  toż samo zjawisko gdzie­
indziej. — Dzień i chwila cudownej przemia­
ny. —  Kaplica św. Patrona. —  Kobiety z Borgo 
Loreto. — Zwątpienie i wiara. — Wnioski i 

orzeczenie nauki.

„ Z o b a c z  N e a p o l ,  a p o t e m  u m i e ­
r a j :  Vedi Napoli e po’ muria, znane to sło­
wo, zanim w powszechne niemal weszło przy­
słowie, po raz pierwszy, w uczuciu pełnego 
szczerości i prostoty zachwytu, wybiegło na 
usta biednego marynarza o wyrazistej, broD- 
zowego koloru twarzy, oczach płomien­
nych, czarnych, łzą rzewności zwilżonych, 
gdy po kilkunastoletniej niebytności, wracał 
znużony i tęskniący do miłej ojczyzny. Bóg 
sam wie ile zwiedził on okolic i krajów w 
swej długiej, mozolnej żegludze, ile obcych 
a dalekich oglądał piękności... To pewna 
wszakże, iż przepłynąwszy szerokie i mno­
gie oceany i morza, zdeptawszy liczne i cza- 
rowne wybrzeża, pogośeiwszy w rozlicznych 
miastach i klimatach, niejspotkał on nigdzie 
słodkiego swojego Neapolu, nigdzie me spo­
czął tak błogo, nie użył tak w pełni upaja­
jących rozkoszy nieba, morza, powietrza, jak 
w swem mieście rodziunem 1 Toż zapragnął 
bądź co bądź ujrzeć je i powitać raz jeszcze 
choćby przed śmiercią, a w poczciwej du 
szy swej, pragnąc wrażeniem doznawanej 
błogości podzielić się z ogółem braci, wy 
powiedział głośno życzenie swe, które z ust 
do ust przechodząc, unieśmiertelniło się w 
powyźszem przysłowiu. Snąć ogół ów osą­
dził, iż poczucie piękna nie jest wyłącznym 
przywilejem dusz wzniosłych, wybranych, a 
słowo prostego marynarza może mieć sens 
głęboki, prawdziwy, trwałą raeyę bytu. I 
gdy mało kto wie czy pamięta, co, parafra­
zując Horacyusza, wyrzekł o Neapolu słynny 
poeta tamtejszy Sannazzaro, że to „kawał 
raju upadły na ziemię", nie masz prawie tu ­
rysty ni lubownika natury, któryby patrząc 
na cuda jej nagromadzone w tej istnej kró 
lowej południa, nie powtórzył okrzyku b ie ­
dnego majtka: „Vedi Napoli e po’ moriI"

Nie wiem, doprawdy, ilekroć w duchu 
wypowiadałem sam to słowo, zwiedzając 
rozkoszny Neapol, żyjąc w nim lata całe, 
po dziś dzień zresztą uczęstnicząc w tych 
skarbach natury i estetyki, jakie on zawiera 
w sobie. A co widziałem, co czułem, to —  
obyczajem angielskim —  w krótkie zebra­
łem noty, wspomnienia, szkice, które dziś 
nie w skromnym zamiarze „zbogacenia oj­
czystego piśmiennictwa", lecz w celu i fo r ­
mie prostej, serdecznej z ziomkami gawędki, 
miłemu czytelnikowi przedstawiam. Nie są 
to ni poważne dziejowe lub archeologiczne 

! studya, ni estetyczne rozprawy i sądy, ni 
wreszcie suche, choć arcypożyteezne w 
dniach podróży wskazówki ó la Hedecker, 
który i tak już dość ma naśladowców i 
współzawodników. Są to raczej krótkie, do­
raźne spostrzeżenia, charakterystyczne, o 
ile być może, bo o ile uczynić to mogłem, 
obrazki, które nieznającym Neapolu pewną 
jego świadomość i ogólną przynajmniej fi- 
zyognomią przyniosą; znającym go przypo­
mną, a jako pragnę i tuszę sobie, nie znu­



4
dzą, nikogo. Toż od razu bez dłuższych 
przedmówień, wprowadzam czytelnika in 
medias res w sam środek czy głąb miasta, 
zaledwo okiem, wraz z nim, rzuciwszy na cu­
downą jego lazurową zatokę, szeregiem wysp 
rozkosznych zamkniętą, na jego to groźne 
wulkaniczne, to uśmiechnięte bogatą roślinno­
ścią i uroczem światłem okolice, zaledwie 
kilku słowy dotknąwszy otaczającej to wszy­
stko legendy i historyi.

Gród niewymownie malowniczy, o dzi­
wnych, niespotykanych może gdzieindziej 
sprzecznościach, Neapol, stara Partenope, 
usiadł, jak istna biblijna „córa królewska, 
lśniąca w okól wdzięków rozmaitością" na 
wzniosłym gór i pagórków wulkanicznych 
tronie, rozciągającym się szeroko z obu stron 
i wdzięcznem półkolem zamykającym jedną 
z najpiękniejszych w świecie, zawsze mo­
drą, tylko o barwach i cieniach rozlicznych, 
odnogę. Wspoinnione wyżej wyspy Gapri czy 
Caprea, tak przedziwnie przedstawione w lo­
sach swych starożytnych w znanej powieści 
J. I. Kraszewskiego, Ischia tak srodze, a po 
dwakroć już w ostatnich czasach dotknięta, 
Procida wyglądająca jak doży barwny kw ie­
cia i zieleni wieniec, Nisida rozkoszna i we­
soła, wbrew smutnemu przeznaczeniu swe­
mu strzeżenia zbrodniarzy i przestępców — 
to jakby przednie straże czy czaty u podnó­
ża tronu rozstawione zdała, albo jak wspa­
niałe wrota, zamykające tę królewską iście 
siedzibę. Słynne z czarownej pozycyi, bal­
samicznego powietrza, bogactwa wegetacyi 
wzgórza Capodimonte, Arenella, Sard' JSltno, 
Yomero, tworzą jej pyszną koronę z półno­
cy, Mergellina i Posilippo rozciągają amfi­
teatralnie urocze swe wille, pałace, ogrody 
daleko na zachód; na wschodzie dymi we 
dnie, ogniem w nocy bucha niezmordowany 
w tajemniczej pracy swej, a groźny W ezu­
wiusz; z południa zaś to złocisto - błękitne, 
to szafirowo niebieskie wody morza spieszą 

• z dalekich wybrzeży Afryki, Sycylii, Kala- 
bryi, by korniej rozpłynąć się u stóp jej i 
pieścić szerokie podnóże rozlegające się od 
starej bogato pomnikami usianej Baji aż do 
poetycznych wzgórzy i pomarańczowych ga ­
jów  Sorrento. Wszystko to społem uśmiech­
nięte, wesołe dziwnie, kąpiące się w połu- 
dniowem słońcu, miarkowanem co do upa­
lenia swego słodkim, ożywczym z morza i 
gór przyległych powiewem, w liniach cudo 
wnego wdzięku, o rozmaitości form i bar­
wy, składa się w wielki, niewymownej wspa­
niałości obraz i czyni kraj ten jednym 
z najpiękniejszych, najbardziej uroczych i 
ponętnych na świecie. To też starożytna 
fantazya, słusznym przejęta zachwytem tam, 
w tej zatoce czarownej mieściła Syreny 
swoje. Wedle wymarzonej przez nią legen­
dy, cudnej piękności Partenope, nie mogąc 
słodkiemi ułudy pociągnąć doświadczonego 
Ulissa, zmożona boleścią rzuca się do mo­
rza i nieżywa już przypływa w pobliże 
Cumów, do stóp starej wieżycy Faleria, kę­
dy na cześć jej wzniesiono świątynię na­
przód, następnie miasto, jej ochrzczone imie­
niem. Historya, odrzucając baśń o syrenach, 
opowiada znów o księżniczce przedziwnej u- 
rody, zwanej Partenope, córce Eumeliusza 
króla Fery w Eubei, która wraz z ojcem 
przebywszy morze, osiadła tu obok Cumów 
i wzniosła piękny gród swego imienia. 
Wdziękami swej ujmującej piękności była o- 
na, dla współczesnych istną czarującą Sy­
reną, i dlatego to, zapewne, dzieje jej ry­
chło postać legendy przybrały. Po jej zgo­
nie wzniesiono istotnie świątynię, o której 
Strabon twierdzi, że za dni jego jeszcze 
istniała, a wierni pani swej Partenopejczy- 
cy, zwani nadto przez Stacyusza Eumelida- 
mi, Ferecyanami, Eubejezykami, cześć jej 
boską składali. Tak powstała Partenope z 
kolonii greckiej, a wzmogła się i rozszerzy­
ła wkrótce tak bardzo, iż ościenni Cumej- 
czykowie, zawiścią przejęci, wytaczają jej 
bój srogi i burzą ją. Tymczasem straszny 
mór powstaje w Cumach, a błąkający się, 
bezdomi Partenopejczycy sprawiają, iż zapy­
tana o powody klęski wyrocznia, nakazuje 
zwycięzcom odbudować zniszczone miasto. 
Wtedy to, po raz wtóry, na rozkosznych 
wzgórzach powstaje Neapolis — gród nowy —  
podczas gdy gruzy zburzonego miasta przy­
bierają nrano Palepolis — grodu starego. 
Zdobyte przez Rzymian, oba grody te, zra­
zu nieprzyjazne sobie, jako zawistni rywale, 
jednoczą się i pozostają wiernemi potężnej 
Romie. Arystokracya stolicy świata obiera 
je sobie za ulubione miejsce pobytu, wnosi 
tu zbytek olbrzymi, niezmierny przepych, 
którego świadectwem są po dziś dzień m no­
gie pozostałe zabytki. Od Posilipo ku Nisi- 
dzie. na stromych wzgórzach Pizzifalcone 
rozciągają się wspaniałe ogrody i wille Lu­
kullusowe. August osiada z rozkoszą w Ne­
apolu; Wirgiliusz układa tu swoje nieśmier­
telne pieśni; Cycero, złożywszy swą togę i 
godła konsularne, czerpie tu siły i otuchę 
ku nowym oratorskim zapasom, a Cezarowie 
Tyberyusz, Kaligula, Klaudysz, Neron, A 
dryan przenoszą siedzibę pod tem rozkosz- 
nem niebem po nad Rzym i nagromadzone 
W mm skarby.

Owoż wszystko, baśń i historya, uro­

cza legenda i poetyczna rzeczywistość, wul­
kaniczne przewroty ziemi i ślady błyszczące 
starej cywilizacyi, niewymowne uroki natu­
ry i odgrzebane z popiołów miasta — wszy­
stko to wyraża na okolicy tej charakter od­
rębny, piętno szczególniej ponętne i orygi­
nalne, którego biaknie wybrzeżom i miastom 
innym, niemniej słynnym z piękności i. bo­
gactwa, jak Bosfor, Buenos-Ayres , Rio-Ja­
neiro, Sidney i t. p. Neapol, to nietylko 
gród piękny, wielki, wznoszący się nad cza- 
rowną zatoką, to jeszcze żywy kontrast 
dwóch światów, starego i nowego, tradycyi 
i przesądów pogaństwa z oświeconą chrze- 
ściańską wiarą, poczucia nowożytnego sił 
fizycznych z helleńskiem upodobaniem na­
tury, obyczajów i rysów starożytnych, grec­
kich, przetrwałych bądź co bądź do dnia 
dzisiejszego, mimo wszelkie rozliczne na­
jazdy , panowania, wpływy Normannów i 
Suewów, Andegaweńczyków i Aragonów, 
Hiszpanów i Burbonów, z nabytkami i zwy­
czajami cywilizacyi obecnej; wreszcie obfi­
tych zasobów natury i ludzkiej zamożności 
ze skrajnem ubóstwem i nędzą... Neapol, to 
wrące życie, ruch, wrzawa nieustanna, tony 
muzyki i śpiewu nie milknące nigdy pod 
niebem roodrem, przezroczem, spokojnem, 
nad morzem przedziwnego światła i barwy, 
w powietrzu, pełnem świeżości i balsamicz­
nej woni Nie dziwmy się biednemu, stę­
sknionemu doń majtkowi, wraz z nim po­
wtarzając raczej: „Vedi Napoli e po' mori!u

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dr. Sa s .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 20 listopada.

(Korrespondencya Gaz. Lwowskiej.)

Ogłoszenie sprawozdania z p o s t ę p u  
r o b ó t  w m i e s i ą c u  w r z e ś n i u  o k o ł o  
b u d o w l i  k o l e  i ‘  P o d k a r p a c k i e j  do­
znało wyjątkowym sposobem tak znacznego 
opóźnienia, że dopiero w dzisiejszym liście 
możemy podać zeń co ważniejsze daty. Na 
iimi głównej, czyli na ogniwach z Żywca 
do Nowego-Sącza, z Grybowa do Zagórza i 
z Stanisławowa do Husiatyna, pracowało 
w wrześniu dziennie w przecięciu po 13.459 
robotników, czyli o 1381 więcej niż w sier­
pniu; na odnogach zaś z Żywca do Zwardo­
nia z Oświęcimia do Podgórza i z Suchy 
do Skawiny było zatrudnionych w przecię­
ciu po 3680 robotników, czyli o 884 więce . 
Postępowały więc roboty na całej sieci no­
wej siłą 17.139 ludzi, t. j. pomnożoną o 2265 
par rąk. Rzeczywisty postęp robót w poró­
wnaniu ze stanem ich w końcu sierpnia 
przedstawia się jako stosunkowo nie tak zna­
czny, jakby sądzić można, przyczyną zaś te­
go są niewątpliwie dnie coraz krótsze, jako- 
też pora dżdżysta, która szczególniej na od­
nogach z Oświęcimia do Podgórza i z Suchy 
do Skawiny bardzo przeszkadzała. Bądź co
bądź, liczby wyrażające ten postęp stają się 
coraz więcej poważniejszemi i dają nam co­
raz lepsze wyobrażenie o wielkości dzieła, 
które, do niedawna w początkach dopiero 
będąc, od dziś za rok, a nawet już wcześniej 
służyć będzie użytkowi publicznemu.

Nasyp ziemny (bez robót murarskich) 
urósł ogółem do 2,856.480 metrów kubi- 
cznych, przybyło go więc w wrześniu 655.106 
metr. kub ; a mianowicie postąpił na linii 
głównej do 1,989.590 metr. kub., t. j. 
388.221, podczas gdy na odnogach stosun­
kowo znaczniejszy był postęp, albowiem z 
gotowego nasypu w masie 866.890 metr. 
kub., przypada 266.885 metr. kub., na sam 
miesiąc wrzesień. Robót murarskich około 
nasypu było w końcu miesiąca gotowych o- 
gółein 85.200 metr. kub., z której to masy 
na wrzesień przypada 25.367 m. k., a mia­
nowicie na linii głównej postąpiły z 53 418 
m. k., gotowych w końcu sierpnia, do 72 280 
m. k., t. j. o 18.862, na odnogach zaś masa 
gotowych robót murarskich z 6415 m. k., 
urosła w wrześniu do 12.920 t. j. o 6505 
metr. kub.,

Biorąc z osobna części nowej sieci, wi­
dzimy najbliższem wykończenia ogniwo z 
Grybowa do Zagórza, dla którego naznaczo­
ny jest ustawą termin 30 czerwca r. 1884, 
a które rzeczywiście, o ile przewidzieć mo­
żna, już przed tym terminem oddane będzie 
do użytku publicznego O nasypie ziemnym, 
gotowym tu w masie 686.830 metrów kub., 
wraz z 14.460 m. k gotowych robót mu 
larskich mówi sprawozdanie, że ętanowi to 
około 48 prc. kubatury całego nasypu na 
temźe ogniwie. Wedle urzędowej publikacyi 
ministerstwa handlu: Nachrićhłen uber In­
dustrie, Handel u. Verkehr, która świeżo wy­
szła z druku, kubatura całego nasypu jest 
obliczona na 997.000 m. k. robót ziemnych 
i 26.500 m. k. robót murarskich, czyli ra­
zem na 1,023.500 m. k., ztąd zaś masa go­
towa w końcu września powinnaby wynosić 
już 68 prc. całej kubatury. Podobne różnice 
między sprawozdaniem dyrekcyi robót a o- 
bracbunkiem wedle rzeczonej publikacyi za­

chodzą także co du dwu drugich części linii 
głównej. Na ogniwie z Żywca do Nowego 
Sącza 873.680 m. k. robót ziemnych wraz z 
49.580 m, k. robót murarskich stanowi po­
dług; sprawozdania dyrekcyi tylko 35 prc. 
całej kubatury, gdy tymczasem obrachunek 
wedle publikacyi ministerstwa handlu,poda­
jącej 1,850.000 m. k. robót ziemnych i 
72.500 m. k. robót mularskich, wykazuje, że 
powinnoby stanowić już 48 prc Na ogniwie 
ze Stanisławowa do Husiatyna gotowa masa 
429.080 m. k. robót ziemnych i 8240 rn. k. 
robót murarskich stanowi .jakoby tylko 241/a 
prc. całej kubatury, podczas gdy w stosunku 
do podanych w publikacyi ministerstw han­
dlu 1,200.000 m. k. robót ziemnych i 32 000 
m. k. robót murarskich powinnaby masa ta 
stanowić już 357s prc. Możeby dyrekcya ro­
bót zechciała wytłómaczyć nam te różnice 
bardzo znaczne między jej obrachunkami a 
naszemi, jako też różnice, rezultujące z jej 
własnych dat. Tak np. co do ogniwa z Gry­
bowa do Zagórza daty jej z końca sierpnia, 
t j. 600.612 m. k. robót ziemnych i 10.105 
m. k. robót murarskich, czyli razem 610.717 
m. k., mając stanowić 40 prc. całej kubatu­
ry nasypu, prowadzą do rezultatu, że kubatu­
ra ta wynosi 1,526.800 m. k. (o 503 300 
metr. kub. więcej, niż podaje publikacya 
ministerstwa handlu); daty jej z końca wrze­
śnia, t. j. 686.830 m. k. robót ziemnych i 
14 460 m. k. robót murarskich, czyli razem 
701.290 m. k., mając stanowić 48 prc., pro­
wadzą do rezultatu, że cała kubatura wyno­
si 1,461.000 m. k. (o 438.500 m. k. wię­
cej); a rakoniec postęp w wrześniu, t. j. 
86.218 m. k, robót ziemnych i 4355 m. k. 
robót murarskich, czyii razem 90.573 m. k., 
mając stanowić 8 prc. całej kultury, prowa­
dzi do rezultatu, że cała kubatura wynosi 
1,182.160 m. k. (tylko o 108.660 m. k 
więcej niż podaje publikacya ministerstwa 
handlu).

Budowle po nad torem są rozpoczęte 
już na wszystkich trzech ogniwach linii 
głównej, jako też na wszystkich trzech od­
nogach. Najdalej postąpiły znów na ogniwie 
z Grybowa do Zagórza, a potem na odno­
dze z Oświęcimia do Podgórza, która pod 
względem gotowego nasypu także jest naj­
bliższą rzeczonego ogniwa i mniej więcej 
jednego czasu z niem oddaną będzie do u- 
tytku publicznego. Dostawa materyałów do 
pokładu częścią jest w toku, ^częścią już u- 
kończona. Na ogniwie z Grybowa do Zagó­
rza rozpoczęto kłaść szyny na trzech punk­
tach, na ogniwie zaś z Żywca do Nowego 
Sącza rozpoczęto budowlę pokładu tylko na 
stacyi Fricdrichshutte Najwięcej jednakże 
pozostaje jeszcze do zrobienia pod wzglę­
dem budowli mostów, która w skutek wyso­
kiego stanu wód, sprowadzonego deszczami 
wrześniowemi, najwięcej doznawała prze­
szkód. Można jednak spodziewać się, że po­
goda sprzyjająca robotom w październiku i 
listopadzie pozwoliła obficie powetować o- 
późnienie z września; sądzimy, że niezadłu­
go będziemy mogli donieść już o zupełnem 
wykończeniu kilku większych mostów, tak 
n. p. na Soli, na Dunajeu, na W isłoce i na 
Sanoczku, jak w ogóle o znaczniejszem po­
stępie wszystkich robót, skoro pokończone 
prace rolnicze pozwoliły siłom robotniczym 
zwrócić się ku zarobkowi przy budowlach 
kolejowych. (D. n.)

JÓZEF GLINKIEW1CZ.

OSTATIIA POCZTA
Wiedeń, 24 listopada

( G-) W dniach ostatnich dziennikar­
stwo krajowe zaniepokoiło znów opinią pu­
bliczną w Galicyi pogłoskami w sprawie 
przyszłej organizacyi i osobistego składu 
zarządów skarbowych dróg żelaznych w Ga- 
licyi. Na podstawie dokładnych informacyj 
możemy zaprzeczyć tym pogłoskom, miano­
wicie co się tyczy jakoby już dokonanych 
nominacyj kilkunastu urzędników pochodze­
nia niemieckiego. Dotychczas nominacyj ża­
dnych niem a, a to jest tylko rzeczą pewną, 
że, skoro zarząd kolei Tarnowsko L> lu- 
chowskiej i Naddniestrzańskiej od nowego 
roku odjęty będzie Towarzystwu kolei) Prze- 
mysko-Łupkowskiej, i połączony z sekwe- 
stracyjnym zarządem kolei imienia Arcy- 
księcia Albrechta, teraźniejszy sekwestrator 
rzeczonej kolei p. P i c h i  er stanie na czele 
połączonego zarządu wszystkich trzech wy­
mienionych dróg żelaznych. Z  innej strony, 
mogącej posiadać bardzo dobre informacye 
o wszystkiem, co się tyczy tej sprawy, do­
chodzi nas wyraz zdziwienia, że uwierzono 
tak łatwo pogłosce o tych nominacyaeh, pu­
szczonej przez pewien dziennik tutejszy, 
który wyzyskuje sprawę przyszłej organiza­
cyi zarządów kolejowych, aby ustawicznie 
niepokoić tak ludność niemiecką w W ie­
dniu, jakoteż opinię publiczną w Galicyi. 
Dziwić się tej łatwowierności można tem 
bardziej, iż nie podobna przypuścić, a nawet 
pojąć trudno przypuszczenia ze strony pol­

skiej, iżby rząd zamyślał rzeczywiście nasy­
łać do Galicyi samych urzędników pocho­
dzenia niemieckiego. Zresztą sama liczba 
oścnnastu jakoby mianowanych urzędników 
wydaje się nam samym tak zbyt wielką, że 
i ona bynajmniej nie nadaje w oczach na­
szych prawdopodobieństwa rzeczonej po­
głosce, skoro chodzi tylko o przeniesienie 
kierownictwa istniejącego już zarządu winne 
ręce.

N a j d. C e s a r z e w i c z o s t w o  przy­
byli w sobotę o godzinie trzeciej popopołu- 
dniu z Laksenburgu do zamku cesarskiego 
w Wiedniu a nazajutrz t. j. w niedzielę ra­
no o d j e c h a 1 i d o P r ag  i, gdzie tego 
dnia wieczorem odbyło się w n o w y m  t e ­
a t r z e  n a r o d o w y m  p r z e d s t a w i e ­
n i e  g a l o w e  n a  c z e ś ć  N a j d .  C e s a -  
r z e w i c z o ws t w a. Dzisiaj rano Cesarze- 
wiczowstwo mieli opuścić stolicę czeską ijpo- 
wrócić do Wiednia.

Według doniesienia Pol. Corr. z S i n -  
g  a p o r e , ces. i król. nadzwyczajny poseł i 
umocowany minister przy dworach Chin, 
Siamu i Japonii, Karol hr. Z a ł u s k i  przy­
był dnia 22 września do Bangkok (w Sia- 
mie) i był tam przyjmowany ze wszystkiemi 
naleźnemi mu honorami. Pierwszy król Sia­
mu przyjmuwał hr. Załuskiego dnia 27 
września na uroczystem posłuchaniu i ode­
brał od niego listy uwierzetelniające. Przy 
tej sposobności król siamski wyraził naj­
wyższe uwielbienie dla Najj. Cesarza au- 
stryackiego i żywą radość z powodu okaza­
nego mu przez misyę hr. Załuskiego wy­
szczególnienia a zarazem wyraził nadzieję, 
że wkrótce będzie mógł wysłać poselstwo 
na Dwór cesarski do Wiednia. Publiczne 
przyjęcie hr. Załuskiego było wspaniałe. 
Liczne wojska z muzykami na czele i sła­
wne białe słonie otoczyły pałac królewski. 
Wśród salw armatnich poseł wszedł do sali 
tronowej, w której zgromadzili się wszyscy 
książęta i dostojnicy państwa siamskiego. 
Król z wielką wstęgą orderu św Szczepana, 
wysłuchał, stojąc, przemówienia hr. Załuskie­
go i odebrał od niego pismo cesarskie. Po 
odczytaniu odpowiedzi król rozmawiał długo 
z posłem. Następnie przyjmował hr Zału­
skiego drugi król, przyczem muzyka grała 
hymn austryacki.

Przedwczoraj wieczorem przybyli z W ie­
dnia d o  P e s z t u  ministrowie hr. B yj and t- 
R h e i d t ,  K a l l a y ,  dr. D u n a j e w s k i ,  br. 
Pi  n o  i hr. W e  1 s e r sh e i m b. Prezes g a ­
binetu hr. T a a f f e  wyjechał dopiero wczo­
raj do stolicy węgierskiej. Narady, jak do­
nosi Budap. Corr., miały rozpocząć się wczo­
raj wieczorem, a najpóźniej dzisiaj. Zapo­
wiedzianą została również w s p ó l n a  k o n ­
f e r e n c j a  m i n i s t e r y a l n a  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  Naj j .  P a n a ,  który w tym 
celu miał przybyć wczoraj rano z Gódólló 
do Pesztu. Budap. Corr potwierdza, że przed­
miotem narad ministeryalnych będą różne 
sprawy charakteru administracyjnego, od­
noszące się do obu połów monarchii, między 
temi sprawy kolejowe.

Pierwsze posiedzenie I z b y  p a n ó w  
R a d y  p a ń s t w a  odbędzie się d. 4 grudnia 
o godzinie l i  rano. Na porządku dziennym 
znajdują się pomiędzy innemi wybory do­
datkowe do komisyi finansowej, budżetowej, 
kolejowej, ekonomicznej i do komisyi dla 
traktatów państwowych.

Według dzienników wiedeńskich pre­
zydent Izby deputowanych dr. S m o l k a  
p r z y b ę d z i e  j uż  z k o ń c e m  b i e ż ą ­
c e g o  t y g o d n i a  do  W i e d n i a  i obejmie 
kierownictwo biura prezydyalnego.

Na dzień wczorajszy była zapowiedzia­
ną w P r a d z e  k o n f e r e n e y a  n i e m i e c ­
k o - c z e s k i c h  p o s ł ó w  w celu naradzenia
się nad poruszoną przez skrajne żywioły opo­
zycyjne sprawą podziału Czech i polityki 
abstynencyjnej. Konfereneya ta, na którąjuż 
w sobotę pospieszyli z Wiednia przedniejsi 
przewódcy lewicy zjednoczonej, jak Herbst 
Plener, Seharscbmid, A lter, Bareuther i 
Russ, miała zastanowić się także nad tem, 
czy dla należytego porozumienia się potrze- 
bnem jest zwołanie czesko-niemieckiego sej­
miku w jednem z miast Czech niemieckich. 
Tymczasem, jak konstatuje Presse, wzmaga 
się coraz bardziej ruch w okolicach niemiec­
kich, podsycany zręczną agitacyą prasy pro­
wincjonalnej, która oświadcza ° wprost, że 
gdyby niemiecko-czescy przewódcy chcieli 
sprzeciwiać się podziałowi i polityce absty­
nencyjnej, ludność niemiecka powinna wy­
stąpić przeciw nim ze stanowczą opozycją. 
Ze zaś agitacya tego rodzaju nie pada na 
jałową glebę, świadczy rezolucya uchwalona 
na zgromadzeniu niemiecko-narodowego sto­
warzyszenia w Liberecu (Reichenberg), 
w której powiedziano: „Zgromadzenie żywi 
niezłomną nadzieję, że zwołana na 25 bm.



konfereneya posłów przychyli się bezwzglę­
dnie do wypowiedzianych tylokrotnie życzeń 
wyborców niemieckich; zgromadzenie oś wiad 
cza się kategorycznie przeciw dalszemu po 
zostaniu niemiecko-liberalnych posłów w cia­
łach reprezentacyjnych i oznajmia, że wy­
stąpi stanowczo przeciw wszelkim zabiegom 
zmierzającym do przewleczenia lub „zaba- 
gnienia11 kwestyi podziału Czech i polityki 
abstynencyjnej. Z tego też powodu domaga­
my się zwołania sejmiku".

udali się król i cesarzewicz przez wspaniale angielskim, znajdując* i sie m d rn?fcr? 
udekorowana .sale do nuia/.dii. Stoiaea — ,  W . r  — -

I z b a  d e p u t o w a n y c h  s e j m u  wę 
g i e r s k i e g o  na sobotniem posiedzeniu po 
przemówieniu prezesa gabinetu Tiszy, u- 
chwaliła p r z e j  ś ć do  r o z p r a w  s z c z e ­
g ó ł o w y c h  n a d _ u s t a w ą  o z w i ą z k a c h  
m a ł ż e ń s k i c h  p o m i ę d z y  ż y d a m i  i 
c h r z e ś c i a n a m i .  Rozprawy te rozpoczną 
się dzisiaj.

Na sobotniem posiedzeniu p. Tisza da_ 
odpowiedź na i n t e r p e l a c j ę  w s p r a w i e  
r o k o w a ń  z g e n e r a ł e m  b a r o n e m  
P h i l i p o w i c z e m  o o b j ę c i e  g o d n o ś c i  
b a n a .  Minister powołał się na tekst dosło­
wny ustawy, według której godność bana 
może być poruczoną osobistości workowej, 
tylko osobistość ta w takim razie nie może 
wykonywać równocześnie władzy militarnej. 
Prezes gabinetu wyraził się z największem 
uznaniem o zeszłorocznej działalności gen. 
Philipowicza jako komisarza królewskiego w 
Pograniczu wojskowem i oświadczył, że ro­
kowania zostały wprawdzie przerwane, g łó ­
wnie z powodu niepomyślnego stanu zdro­
wia pomienionego generała, dalej z powodu 
pewnych różnic w zapatrywaniach, są je ­
dnak widoki, że w razie potrzeby rokowa­
nia będą mogły być na nowo podjęte.

Większość Izby przyjęła odpowiedź tę 
do wiadomości

We środę przystąpi Izba do rozpraw 
nad przedłoźeniami podataowemi.

I z b i e  p r u s k i e j  będą przedłożone 
w tym tygodniu wnioski rządowe o zapro­
wadzeniu nowych podatków. Na ostatniem 
posiedzeniu tej Izby rząd przedłożył jej 
wnioski o n a b y c i e  na  r z e c z  p a ń s t w a  
k o l e i  ż e l a z n y c h :  Górnoszląskiej, W ro­
cławsko świdnickiej, Prawobrzeżnej-Odrzań­
skiej i Poznańsko-Kluczborskiej, a zapowie­
dziano wniosek o nabycie jeszcze kolei Gnie­
źnieńsko Oleśnickiej i Tylżycko-Inter burskiej 
— W ten sposób zjednoczone zostaną w rę­
kach rządu wszystkie pod względem strate­
gicznym ważne koleje nadgraniczne, począ­
wszy od punktu, gdzie kolej z Oświęcima 
wkracza w Szląsku pod N. Beruniem w 
granice pruskie, aż do punktu, gdzie pod 
Wierzbowołem w Prusach wschodnich wstę­
puje w granice Rossyi.

Według jdepeszy z P e t e r s b u r g a  no­
wy statut uniwersytecki nie otrzymał apro­
baty rady państwa. Do opozycyi przyłączył 
się także tymczasowy minister wojny 0 - 
bruczew.

W Petersburgu obiega pogłoska, iż 
Tołstoj, Katkow i Pobiedouoscew otrzymali 
polecenie ze sfer najwyższych, ażeby się za­
jęli wypracowaniem projektu reformy, który 
się ma pojawić pod nazwą „statut państwo­
wy" i uwzględniać w organizacyi państwa

Chartumie
Dzienniki angielskie, jak Eeonomist, 

Słatist, Spedator i Saturday Review przema­
wiają jednomyślnie za pozostawieniem armii 
angielskiej w Egipcie. Spedator twierdzi, że 
po klęsce Hicks baszy me ma dla Anglii 
innego wyjścia, tylko musi bronić Egiptu, 
albo zdać go sułtanowi. Saturday Rm ew  
twierdzi, że wszelkie argumenta, dowodzą­
ce, jakoby Anglia nie miała nic wspólnego 
l Hieksem w Nubii, są śmieszne. „Jeżeli 
Anglia — dodaje Saturday Review — nie 
powetuje klęski pod Tokkar i Obeidem, to 
oznaczać to będzie rczjguacyę z polityki,______  _ -----   ̂o  'i, & pOAH^KI,

jmuaiwa s ^ ngRa od pół wieku pod wszelkiemi 
wymagania nowoczesne z zastrzeżeniem d a m i u a  W s ch o d z ie  wykonywała. Kata-
wszelako nieuszczuplania samowładztwa car- ! gJ of;i . Obeid powtórzy się w Egipcie, 
skiego^ _ \ jeżeli tylko nie zostanie tam utrzymany wpływ

o  Ti r r i  n l  .-■lwi

R a d a  z w i ą z k u  n i e m i e c k i  eg o po­
stanowiła zażądać od sejmujpruskiego p r z e ­
d ł u ż e n i a  m a ł e g o  s ta jn u  oblężenia na 
rok jeden

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zbierze się 
w lutym roku przyszłego.

Cesarz Wilhelm mianował m a r s z a ł ­
ka M o 11 k i e go kanclerzem orderu orła 
czarnego.

Korespondent petersburski Indłpen- 
dance Belge dowiaduje się z najpewniejsze­
go źródła o bliższych szczegółach dokona­
nego przez polieyę rossyjską, jakoby nie 
zmiernie ważnego aresztowania, o którem 
doniósł nam niedawno telegram. Jeden zna 
ezelników tejże polieyi, Sudejkiu, zawiado­
miony przez swoich agentów paryskich, wy­
ruszył w podróż, w celu spotkania się z pe­
wną damą, żuną lekarza prowincyonalnego, 
Rossyanina, która wyjechała z Paryża do 
Petersburga w zamiarze spełnienia morder­
czego zamachu. Ofiarą tego zamachu miała 
być bardzo wysoko położona osoba. Are­
sztowanie dokonane zostało w pociągu ko­
ci żelaznej zaraz za granicą rossyjską. Po­

dejrzenia mają być najzupełniej usprawie­
dliwione.

P. Buteniew, poseł pełnomocny ros- 
syjski przy Watykanie, przybył już do Rzy­
mu. Wprawdzie uominacya urzędowa nie 
nadeszła dlań dotąd jeszcze, ale spodziewa 
się on ją otrzymać w ciągu bieżącego ty­
godnia.

W  I z b i e  f r a n c u s k i e j  rozpoczęły 
się w sobotę rozprawy nad projektem usta­
wy o komulowaniu urzędów i o stanowiskach, 
niezgodnych z mandatem deputowanego lub 
senatora. Artykuł 1, który zabrania łączenia 
obowiązków opłacanych przez państwo, wła­
dze departamentalne lub municypalne, zo­
stał odesłany napowrót do komisji. Artykuł, 
który uznaje mandat poselski lub senatora 
za niezgodny z każdą funkeyą, opłacaną przez 
państwo, z wyjątkiem obowiązków ministra, 
podsekretarza lub posła , został przez Izbę 
P^yjęty.

Nowy poseł h iszp ań sk i, m a r s z a ł e k  
S e r  ra n  o, wręczając swe pismo uwierzy tel- 
niające prezydentowi republiki, rzekł do pre­
zydenta : „Jego Królewska Mość, król Alfons, 
polecił mi wyrazić najszczersze życzenia, ja-

C e s a r z e w i c z  n i e m i e c k i ,  jak 
wiadomo z depesz p r z y b y ł  w z e s z ł y
p i ą t e k  s z c z ę ś l i w i e  d o  M a d r y t u .  . 1 -— » mi najszczersze zyozema, ja-

Wyjechawszy nadzwyczajnym pociągiem j kiemi jest przejęty dla powodzenia Francji 
we czwartek o północy z Walencji, stauął w i jej prezydenta. Co do mnie, który jestem 
piątek o godzinie 2 z południa w stolicy. ! - - . . .
Przed wyjazdem wysłał cesarzewicz do kró­
la Alfonsa telegram, w którym wyraził swą

.. r    /,ua.iuują.. 1 się p->a rozkrzami j do entuzyantycznych okrzyków na
udekorowana salę do pojazdu. Stojące przed geneiała Worda w Egipcie. R  w y N em  j ezesó dostojnych Gości Najd Cesa- 
dworcem tłumy ludu wznosiły nieustające mnmrna, że jakikolwiek byłby skutek poraź- r z e w ic a o w s t w o  dziękowali jak najła- 
okrzyki powitalne a mieszkający w Madrycie ki Hicks baszy, rząd angielski me zmieni , . . - /1  z .  s
Niemcy wołali: Iloch i hurra ; trębacze dotychczasowej polityki w Egipcie. skawiej rtb O więzów hymnu 1U-
pułku kirysyerów grali marsz wojskowy. Biuro Reutera donosi z Kairu, że ko- dowegO, pOcZem cała publiczność wy-
Czterokoauy otwarty pojazd, którym jechał misarz angielski Baring, po porozumieniu dała ponownie trzykrotny pełen za- 
aról i cesarzewicz, otoczyła eskorta kirysye z kedywem i rządem egipskim, zalecił rzą- pału okrzyk slava! Najd. Cesarzewi- 
rów i cały pochód podążył ku miastu. Uli- ( dowi angielskiemu, odroczyć termin odwo- czowstwo pozostali w teatrze do Koń- 
ee s,le g a ł, .Ute. muf. M o  i w j d o . r f j  . ....... - » - * -  ' ' ‘ ca prze((stawieEia, które przeciągnęło

się do godziny w pół do II , poczem 
opuścili salę, żegnani głośnemi okrzy­
kami licznie zebranej publiczności. 
Tłumy ludu, zebrane przed teatrem i 
na ulicach, wyprawiły Najd. Cesarze- 
wiczowstwu wspaniałą, owacyę.

Praga, 26 listopada. Na wczo­
rajszej cztero-godzinnej k o n f e r e n -  
c y i  d e p u t o w a n y c h  s t r o n n i c ­
t wa  n a r o d o w o  - n i e m i e c k i e g o  
uzasadniano żądanie w sprawie po­
działu Czech na dwa okręgi admini­
stracyjne i rozporządzenia językowego. 
Postanowiono dążyć w sejmie do ad­
ministracyjnego podziału według okrę­
gów językowych, i oświadczono dalej, 
że w kwestyi abstyuencyi ma orze­
kać całe stronnictwo, reprezentowane 
w sejmie i Radzie państwa. W kon- 
ferencyi wzięło udział 73 posłów.

Peszt, 26 listopada. Wczoraj pod 
p r z e w o d n i c t w e m  Naj j .  Pa na  
odbyła się r a d a  m i n i s t e r y a l n a ,  
w której wzięli udział wspólni mini­
strowie i ministrowie przed i zali- 
tawscy.

lijeka, 26 listopada. N o w y  g u ­
b e r n a t o r  hr. Z i c h y  został powi­
tany nader uroczyście. Miasto i port 
były przystrojone. W przemówieniu 
instalaeyjnem oświadczył gubernator,

| że dążeniem jego jest zapewnie sobie 
1 pumoc wszystkich mieszkańców, w celu 
podniesienia miasta i utrwalenia sto­
sunków handlowych pomiędzy Wę­
grami i Iljeką.

Neapol", 26 listopada. W b a n ­
k i e c i e  p o l i t y c z n y m  dyssydentów 
lewicy wzięli udział Baccarini, Oai- 
roli, Crispi, Nicotera, Zanardelli i 86 
deputowanych. C a i r o l i  ubolewał nad 
zbyteczną powolnością rządu wobec 
stronnictwa klerykalnego a nieuzasa­
dnioną surowością wobec radykalnych. 
Mówca oświadczył się za zaprowadze­
niem dyet poselskich i dowodził, że 
wszyscy patryoci powinni popierać 
sojusz Włoch z Niemcami i Austro- 
Węgrami.

Z a n a r d e l l i  zarzucał Depreti- 
sowi zwrot ku prawicy i oświadczył, 
że pragnie porozumienia Włoch z eu­
ropejskiemu mocarstwami środkowemi, 
jako rękojmi utrzymania pokoju. Mówca

i „ _   j ,. i _ • - * * » • •

angielski.
Według najświeższych doniesień, otrzy­

manych W Londynie z E g i p t u ,  objawiać 
się ma obecnie także wielki ruch pomiędzy 
fellahiuui (włościanami) Dolnego Egiptu 
Upatrują oni w Mahdim swego mesjasza, 
który im przynosi wyzwolenie z pod prze­
wagi wszystkich chrześcian i cudzoziemców.

ł. r l-A'

BorszCZÓW, 25 listopada. Przy­
bywszy do Sk a ł y  J. E. p. Na mi e ­
s t n i k  powitany został u bramy try­
umfalnej przez radę gminną i miej­
scowe duchowieństwo, poczem udał 
się do kościoła i cerkwi.

W B o r s z c z w i e  przy bramie 
tryumfalnej powitała p. Namiestnika 
rada gminna, a przed starostwem pre­
zes rady powiatowej odpowiednią prze­
mową. W starostwie przyjmował p. 
Namiestnik wydział powiatowy, wła­
dze świeckie i duchowne. Ztąd udaje 
się p. Namiestnik do Z a l e s z c z y k .

11 , n ^
radość z powodu świetnego przyjęcia, jakie­
go doznał w W alencji. Król pospieszył z

i • ■» • • ■ '

. _ ----------  ---—“ ‘ -I J JWOKWU
przekonany o korzyściach z utrwalenia do 
brych stosunków, łączących oba kraje od da­
wna , j a z pewnością nie pożałuję usiło­
wań, ażeby odpowiedzieć zaufaniu Jego Kró­
lewskiej Mości w ten sposób, by zostać wier

W iedeń, 26 listopada. (Tel. pr.)
Do Presse donoszą z P e t e r s b u r g a  
(pocztą do granicy): W tych dniach u-
kazało się znowu nihilistyczne pismo: Ł— J ^-.„um^uŁUjU. rnuwca
„Listok narodnoj woli“, która w pier- j wita z radością alians, który stypuluje 
wszym numerze zapowiada dalszą wal- j nietylko równość i wzajemność ko­
kę terrorystów przeciw obecnemu u - ; rzyści, lecz szanuje narodowość wło-

odpowiedzią i powitał gościa swego w na- | Dym i nieustannym tłómaczem usposobienia 
der serdecznych słowach na ziemi hiszpan- j króla, rządu i narodu hiszpańskiego Wywia- 
skiej. Wyjeżdżającego do Madrytu cesarzt• j żując rię z tak miłego obowiązku ośmielam 
wieża żegnała ludność bardzo gorąco; dzień- , się liczyć na to, że przychylność czcigodne- 
nik Frovincias pisze, że żaden książę me j go prezydenta republiki i jego rządu u V  
doznał tak serdecznego przyjęcia w Hiszpa- j twią mi spełnienie honorowej misy i , ’ która 
nii, jak cesarzewicz niemiecki. Te same o - j kroi powierzyć mi raczył." 
wacye, co w Walencyi, spotykały go w cza Minister marynarki otrzymał od adrni-
sie podróży do Madrytu Na wszystkich sta- : rafii Courbeta depeszę, oznajmiającą, że wszy- 
cyaeh, wzdłuż toru kolejowego ustawione po- ć*tkie siły zbrojne francuskie które mogły 
sterunki gwardyi narodowej, oddawały mu bez szkody dla innych pozvcyj być skoncen- 
wojsk#we honory. Kiedy pociąg stanął na trnwane, zebrano pod Ila-Ńoi, ażeby rozpo-

m a r l r T r r ł l / i m  t»77 n  i n c i  tr n i£ i7 . lT . ł r / n r i r t  ł*,ZSir, O n ń r o / i w ,  r\  i. - i  ^

strojowi państwowemu. W tym nume­
rze znajdują się także bliższe szczegó­
ły o więzieniach i aresztantach z

v   » .  v w v  r y  » V “

ską i okazuje poszanowanie dla prawa 
publicznego.

M a d ry t, 26 listopada. Na ban-  —____  «-« | j  u j isiu HOliUJpćlUR. IN łt U H I I -
wymienieniem wszystkich nazwisk, co i k i e c i e ,  danym na cześć c e s a r z e -
---A -1— 1 ....................... ' w i c z a  n i e m i e c k i e g o ,  król i ce-

sarzuwicz wznieśli toasty na pomyśl­
ność domu cesarskiego i królewskie­
go, tudzież na trwałość przyjaźni i 

| pomyślność obydwóch państw.

». %/ ~ * 
jest dowodem, że doniesienia o are­
sztowaniach oficerów nie były bynaj­
mniej czczym wymysłem.

Pismo, o którem mowa, za­
mieszcza dalej dwa listy nihilistów

T -1  ̂ .     -  1

 ^__ _  r . *T uum iy  u. lii. U U panu UU6“
piechoty "zagrała niemiecki hymn narodowy: rżenie nieprzyjaciela na Haidzung; atak po- 
Keil dir im Siegeskranz. Król Alfons, przy- n°* '1 SI? dnia 17, w którym Courbet wy­
brany w mundur pułkownika ułanów pru- słał telegram. Inna depesza z Saigonu dono- 
skich mając przy boku świetną świtę, po- bi, że kroki zaczepne rozpoczęły się w dniu 
dążył do wagonu, w którym siedział cesa- jSU m. w uzupełnieniu depeszy Courbeta, 
rzewicz Powitanie było bardzo serdeczne i który czyni tylko wzmiankę o ponownym 
król i cesarzewicz rzucili się w objęcia i po ataku w dniu 17 b. m. na Haidzung, do- 
kilkakroć się ucałowali: poczem odbyło się nosi Biuro Reutera, że uderzyło 3000 wojsk 
przedstawienie obecnych na dworcu dostoj- cfiinsKicn, którym Francuzi, wspieram przez 
ników. W orszaku króla znajdował się adju- jedną kanonierkę, siedm godzin stawili opór, 
tant cesarza Wilhelma, generał - porucznik dopóki Unnczycy się nie cofnęli Do Kanto- 
Loe, adjutauei króla i najwyżsi dostojnicy nu przybywają ciągle świeże wojska chiń- 
dworu, przy boku cesarzewicza stała służba skie. —— _ —
hiszpańska wraz z posłem niem hr. Solms. Bząd angielski jak zapewnia lim es,
P r z e s z e d ł s z y  w z d ł u ż  frontu straży honorowej postanowił nie wysyłać do S u d a n u  armii

  ___  J V. M WWU W-
skazanych na Sybir. W^jastowyki I ̂  S

tarwach S o f i m f 01W ‘A T S  o uz i  z b o m b a r d o w a l i  miasto ma- 
„ S ^ a c e  zawiadomienie. I dagaskarskie Y o t i e m a r .  Pięciu Ąn- 

Z komitetu centralnego stronnictwa i gbbow poległo, znaczna część majątku
p-n lnto —  * o . . : .  -   l — *^-------- 1-- ----------- o  "
Proletaryat. Dnia 30 września starego 
stylu spełniono w Zgeszu wyrok śmierci 
na denuncyancie Szramskim. Taki sam 
los czeka wszystkich zdrajców, denun 
cyantów i szpiegów.

Fraga, 26 listopada. Wśród peł­
nych zapału i nieustających okrzyków 
slava! udali się N aj d. 0 e s a r z e w i- 
c z o w s t w o  do t e a t r u  n a r o d o ­
we g o .  W przedsionku powitali Ich 
dostojnicy, którym Najd. Cesarzewicz 
podał po kolei rękę. Najd. Cesarzewi- 
czowa przyjęła wspaniały bukiet. Ce- 
sarzewiczowstwo udali się, wspaniale

* u /  v«vou uiaijaiAU
poddanych państw neutralnych została 
zniszczoną i złupioną.

Z a l e s z c z y jk i ,  listopada. (T el. 
pryw.) J. E. Pan Namiestnik przybył tu 
wczoraj wieczorem, przyjmowany przez 
radę gminną u bramy tryumfalnej i 
powitany przemową zastępcy marszał­
ka powiatowego, Pan Namiestnik przyj­
mował następnie reprezentacye powia­
tu i duchowieństwo. Wieczorem całe 
miasto było iluminowane, odbył się 
korowód z pochodniami i muzyką. Dzi­
siaj zwiedzał Pan Namiestnik Staro­
stwo, przyjmował władze, oraz licznie
_________________J _ —  1 '  ■ ■

,, ^ , £ j  v  i - łta w u fiC j V I 'djj 11CZH1G
p rzy stro jon em i s ch o d a m i* ' m a rm u ró - ig ro m a d z o n y e h  w ó jtó w . P o  p o łu d tiu  
w em i, d o  lo ży  cesa rsk ie j, a  p o ja w ieu ie  o d ja id  d o  H orod en k i._____________________
się Ich w  sali teatralnej b y ło  hasłem Odpowiedzialny redaktor A dam  K r e ch o w le ck i
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Do dzisiejszego numeru dołącza 

się prospekt, Towarzystwa Rolniczego 
krakowskiego na czasopismo „TYGODNIK 
ROLNICZY KRAKOWSKI**.__________________

Teatr lir. Skarbka.
W  poniedziałek 26 b. m. drugi i ostatni 

koncert skrzypka francuskiego Maurycego 
Dengremont i pianisty Jerzego Leiterta ze 
współudziałem pani Dowiakowskiej, Szlezygie- 
równej, panów Ludwika Marka i Aleksandra 
Filippi Myszugi, zakończy „ Wująszek Alfonsa" 
kom. w I ak. St. Dobrzańskiego.

We wtorek 27 b. m. dawno niegrany 
a ulubiony „Gaskońezyk®, opera kom. w 4 ak. 
Souppego.

We środę 28 b. m. po raz lszy; „Assun- 
ta Leoni0, kom. w 4 ak. przez Adolfa W il- 
brandta.

W e czwartek 29 b. m., jako w rocznicę 
listopadową, na dochód Weteranów z r 1831 
koncert artystów opery i „Konfederaci Barscy“ 
dramat w 2 ak. napisany po francusku przez 
Adama Mićkiewicza, tłum. T. Olizarowski, w 
w koncercie tym weźmie udział nowo anga­
żowany basista p. Zawadzki, który w tych 
dniach przybył do Lwowa.

W piątek 30 b. m. „Faust® opera w 4 
ak. Gounoda.________________________________

JP ooiĄ gl k o le jo w e .
Od 1 ezerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego
O d c h o d z ą  ze  L w o w a .

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 
czorem pociąg pospieszny, o 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz.
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min. 35 rano p >ciąg lokalny. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano | 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15

50 wie- 
godz. 4

po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwoloezysk: z głównego dworca 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z Podwołoczysk : na dworaee główny lwów 
ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany.

Z P o d w o ło c z y s k : na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min 48 po południu pociąg 
mięszany.

P r z y je e l ia l i  d o  L w ow a  
dnia 26 listopada lb83.

Hotel Georgea  
Pp. Książe S. Lubomirski z Równa. W. 

hr. Walewski z Wołynia. A. hr. Getner z Pod- 
kamieuia. K. Winnicki z Turady. 0. Sełinell z

Firlejówki. M. Rodakowski ze Stanisławowa. J. 
Krzyszkowski z Krakowa. P. Kretschmer z 
Wiednia.

H otel E u rop ejsk i
Pp. W. Wybranowski z Polski. H. Bedna- 

rowski z Podola ross. B. Bednarowski z Po­
dola ross. F. Sandoż z Prokocima. Dr. L. Men- 
delsburg z Krakowa. Z. Mendelsburg z Krakowa 
J. Specht z Wiednia.

H otel A ngielski.
Pp. A. Stecki z ̂  Srodopolec M. Giesz- 

kowski z Uścia. G. Gieszkowski z Obertyna. T. 
Jaworski z Rozdołu L. Jaroszewski z Utynio- 
wic. Dr. L. Heyne ze Złoczowa. J. Nowotny 
z Czech.

H otel L anga
Pp. K. Breuer z Wiednia. L. Roseht z 

Wiednia. Z. Hift z Wiednia. Dr. Sohor z Dro­
hobycza. ___________

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

z dnia 26 listopada 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 737.82mm. przy temp. 0°C, Psychro­

metr guehy — 1.6'C . Payehrometr wilgotny — 2.0,1C. 
Prężność pary 3.7mm. W ilgoć 92“/0. Zachmurzeni 
1 Wiatr Sz Ozon 8.

Temperatura powietrza— 1 3°K 
Barometr opada.

SUn barenietru nad poziom morza 764.42mtn. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 3.2’ 0. 

Najniższa temp. w nocy — 1.3 '•C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. OOmm.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum a k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
r =  4 9 ° 5 0 ’ X =  41 °4 1 ’ w . -=  3 4 0 “  ,5 

Dla 27 listopada 
E. — 12“  17,b88 B° —  16" 23“  58,sł7 

Zaohód złońoa 26go listopada 4h. 3m.. 4, wschód 
19u. 33-a . 3. ______

W  listopadzie nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 7d 13h 40,m 5 ;  pełnia 14d 6h 13,m 4, 
ostatnia kwadra 21d 3h 19,m 7 ; nów 29d 8h 
30,m 3.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (A poge­
um) 26d 13h, 5 ;  w punkcie przyziemnym ^Peri- 
geum) 13J 20h 6.

Równanie czasu będzie przez cały listopad 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem: 1. Wenerę dopiero ku końcowi miesiąca, ja ­
ko wieczorną gwiazdę, w konstelacyi Niedźwiadka, 
zachodzi blizgo godzinę po słońeu. 2. Saturna w 
konBtelaeyi Byka, wschodzi na początku miesiąca

firzed 6h, na końcu przed 4h. 3. Jowisza w konste-
aeyi Raka, wschodzi na początku przed L-h, na

końen o 8h, 4. Marsa w konstelacyi Raka, wscho­
dzi na początku po 10h, a na końen po 9h.

25 listopada 1S83 2>> 9* 19t
Ltau barometru w milimetr. 73d,«o 734., , 734„„
Stan termometru suchego 

w st. Cels. + 2 ,o 1>0 3.,
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. +  0)9 - 1,. — 3 4
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr 4,« 4 ,. 8,*
W ilgotność powietrza wzglę­

dna w °/0. 80 100 96
Stan nieba. 3 10 1
Kierunek wiatru. sw. se. sse.
Moe wiatru. 1 2 3
Ilość opadu w 24g . mieiz. do 2* O,*®,

Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h- +  3 „

Najniższa temperatur* w eis,gu dnia, odczytana 
o 9»- -  3 „ .

(N.B. 26/11 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 27/11).

Przy wietrze więcej południowym jak wscho­
dnim, i temperaturze obniżonej, stan nieba zmienny, 
powietrze wilgotne, pogoda możliwa.__________

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów ia ia  24 listopada 1888.____________ _

1 . Akcye za sztukę.
Koi. g . Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po200zł. w.a. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

9 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. S pr- w. a.

4 pr w. a.
„ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los A l1/. 1.. 
Bank* hip. galic. 6 pr. w. a.

. „ ,  * *■ »•
„ 5 pr. w. a. wy­

losowana z 10 pr. premią . .
(-isty dłużne g. Z  kr. wf. 6 pr. w. a.

.  ,  .  5 Pr- w. a.

t . L i s t y  d ł n ż c e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i B*kow. 6. pr. los. w 15 lat-

4 . O b l t g ł  za 100 zł
(ndemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6 proc. w a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

» .  I .om y  miasta Krakowa
„ Stanisławowa

■$. M a n a t y ,
Dukat holenderski
Dukat cesarski
Napoleondor
Półimperyał
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieokioh .
Srebro
Kupony w srebrze_________________

płacą. Żądają
v - bita ałsstr.

złr. et. tir­ et.

282 — 285 50 
166 50 169 50 
287 50 292 — 
250 -  255 -

98 30 99 30 '
89 60 90 50
98 30 99 30
86 50 87 50

101 45 102 45
97 45 98 45

100 40 101 40
100 - 101 50
90 v3 -

98 75 99 75

95 M8 -
101 50 102 50

18 50 20 50
22 - 24

5 63 5 73
5 65 5 75
9 52 9 62
9 85 9 95
1 54 1 64

I 16— 1 1 8 -
58 85 59 55

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 listopada 1883.

1 . D ł u g  p a ń s t w u ,  plaoą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . . . .  78.95 79 10
luty-sierpień ........................................ 78 90 79.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c .........  79.40 79.55
kw iecień-październik ......................  79.80 79 95

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr 119 25 119 75
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 132.50 1 3 8 .-

„ q 1860 po 100 zł. 5 pr. 140.—  .—
.  „ 1864 po 100 zł. . 17, 25 171 7h

„ 1864 po 50 zł. . 170 7ó 171.25
Renty Oom. po 42 lir austr, . . 37.— 39.
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 prc. . ...................  H 7.75 148.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — - —
R en u  papierowa 5<l/0 z r. 1881 . . 93 40 93 55
4ustr. renta zł. woioa od podatku 4 pr. 98 15 98. - 0

3 .  O b l l g a c y e  odemB. 5 pr (za 100 zł m. k.l

Czech . 
Bukowiny i 
Galieyi . . ■
Niższej Austin
Siedmiowmdi’
W

106.50 -  -
98.,— 98 50 
99 —  99 4o 

105 -  106 -  
<<.10 9 - 6 0

100 20 IO1- 8O

Bank Anglo-ausi. 200 zł. amit. zł. 120 
List. kred. dla haudiu po 160 zł . 
Nizszo-austr. to w. eskomt. po -50'
Gai. bank* hip po 20u zł 
Gal. bank. d. hau - prz. a 200 zł. wpi. 4"
Ga!, zakł. kred ziemski a 200 złr 
Bank dla krajów koronnymi a 200 -  

wpł. 50 pr.
Banku austro-węgiersk. a 600 złr 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.
<?■„ ' V s a r c - , r  17 - r k i « t ,  --‘ I i , .

Kol. Preszow-Tarn (w. c.) a 200 zł. 
Półna kolei po 10oQ zł m. k. 2510

i 8 25 10* ' 5 
284 10 2" 4 40 
■'45 ®50

6 3 3 .-  ■ 4ą -

558. 
2 i4  -

r 5 » -  
224.50

Kol Kar. Ludw. po łOO zł. m. k. 
Lwow-Czern. kulej p o 200 zł. wa. w sr, 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. pr.ństw. po 200 złr. w, a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrzą

płacą żądają 
384 75 285 25 
167 25 167 75 
311 60 312 — 
143 40 143 7o 
159. — 159.-50

A. Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.25 95.75 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1..........................................— — -—
i, „ „ ,  premiowe po 3’ /, 97.50 98 —

Gal. zak. kr. ziem. Krak. log w 18 1.6  pr. 101.50 102.50 
„ . . .  w 30 1. 7pr. 103.— 104 —

Gal. Tow kred w, a
w 36 1. 5*/* pr
po 4 proct
po 5 proct
po 5 proc; w

81 latach zwrotne 
Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc 
Banku austro-węgiersk po 5 nr 
Węg. Tow. ziem akc po 51/, nr-> 

Zakł kr * i«o*  '»

89 50 
18 75

98 75 
101 60 
101 25 
190.70

90 50 
99.—

9 9 . -  
101 80 
101 7.5 
i 00 95

101 — 1 2 75

ii l l h l l g n c y e  z prawem Diarwacenacw* Iza 100 zł

6 75 97.25Koi Klbreerita a 30" u .  5 ni
'm  Soi. Żel Preez T 

iOO 5 ) T

Koi po 10" «
po 100 -.
KarKo <a!

n

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr.

<t. t «  *

4 4 40
4.7-5 105 '0  

50 101.50

8.50 9 . 7 5
i..

5. 0 99 —
99.60 99.90 
■5 75 '6 -

94.60 94 9C 
4 7 i “ S —

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł a i7 '4— '72  5" 
Olarego po 40 zł. in k 36 37.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł. m. k.109 50 11C.

płacą
Eegleyleha po 10 zł. m k. . . . 17.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.—
Potyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23 .—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.—
Paifiego po 40 zł. m. i ........  35.25
Czerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł. 11.90

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.30
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . 19 —
Salina po 40 zł. m. k. 52 —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  4860
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 23.50
Poi. Tryestn po 100 zł a .  k. 126.—

,  ,, po 50. zł. w. a. . 64.50
W&ldsteina po 20 ze. ,a. k. . 36.75
Windiaehgratza po 30 zł. a . r. 39 25

7 ,  W e k s l e
Lugsburg na 100 zł. w. p. u. —
8*rlin za 100 mark w. p. u. -------
Frankfurt 11 100 Mark w. p u —

w o e

żądają
18.50 
2 0 . —  

24 — 
40.— 
35.75 
12.20

6.50

19.50

48.80 
24. —

127.— 
65.— 
27.25 
39 75

Hamburg za 100 mark 
LoDdyn za 10 it szt 
51 •■ryż *» 100

K o r t  ł o t *
i i u k a t  c e s a r s K i  n u c  

„ pełno! wa«i 
Korona 
żO-frankóws*
Rosayiski iytipery>v

* t „nw-

120 35 120 i 
47.75 — 47.80,

5.7Ż — 
5. . -

- 5 7 5 0
-.85.—

5.74
•5.74.

s'57’ i
9.87,

Z Iwe <itkłe| Izby śaaćiawej i przsw yt’ we
7oi«irrafow>i,nT kurs wiedeńsk- 

• dnia 24 listopada i383.
« '1 w baa. ots,<*

„ s ,  w *r«br>,4-
iDnta w juldcie . . *
- n Miflf '-o-nt.ó
Akcye banku wiedeńskiego 

kredytowego
Londyn 
Srebro 
Napoieonder 
Dukat cesarski men.
10 1 marek niemieckich

-'8
9

98
3

636
<76
20

75
10

20

50

m
72
20

w, m m urn iw  b BMu w  i t  ae m  h i  a* w  w
Licytacye.

L. 49993 (7725 1— 3)
W celu wynajęcia domu na pomieszcze­

nie Bursy, w myśl uchwały Wysokiego Sejmu 
dla uczniów c. k. seminaryum nauczyciel­
skiego we Lwowie założyć się mającej, roz­
pisuje się niniejszem publiczną licytacyę za 
p o m o r ą  ofert pisemnych.

Dom ten powinien zawierać więcej ani­
żeli 20 lokalności mieszkalnych, między te- 
mi, co naj mniej 3 izby mieszkalne dla służby, 
obszerny lokal na kuchnię z pralnią, spiżar­
nią i magazyn bielizny.

Dom powinien być położony w miejs u 
suchem i zdrowem, w pewnej odległości od 
śródmieścia, a niezbyt wielkiem oddaleniu 
od c. k. seminaryum nauczycielskiego męskie­
go, domy z ogródkiem albo z większym 
dziedzińcem będą miały pierwszeństwo przed 
innymi.

Oddanie wynajętego domu do dyspozy-
cyi Wydziału krajowego nastąpić musi z
dniem 1 lipca 1884. Właściciel zgodzi się
na wykonanie kosztem funduszu krajowego
ewentualnych adaptacyj, jakie ze względu
na przeznaczenie budynku okażą się potrzebne.
a w ®P*®c*ęt(!wane oferty wnosić należy
o? , Joi0weg0’ w terminie do dnia

grudnia 1883 godziny 12 w południe.
Do oferty dołączone być winno wady-

um, wynoszące pięć procent żądanej ceny 
rocznego najmu.

Wydział krajowy zastrzega sobie prawo 
wybrania z pomiędzy wniesionych ofert tej, 
którą bez względu na cenę najmu za najod­
powiedniejszą uzna. Na podstawie oferty 
spisany zostanie następnie formalny kontrakt, 
który oznaczy bliższe szczegóły i warunki 
umowy.

Z Rady Wydziału krajoweg Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

We Lwowie, doia 16 listopada 1883.

L. 27934. (7769)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Krakowie rozpisuje dodatkowo do ogłoszenia 
z d. 16 października 1883 1. 24469 licyta­
cyę na wydzierżawienie podatku konsumcyj- 
nego od mięsa, w okręgu dzierżawnym Krze­
szowice ua r. 1884 a warunkowo na r. 1885 
i 1886 lub bezwarunkowo na trzy lata t. j. 
od 1 stycznia 1884 do koń^a grudnia 1886 
na dzień 5 grudnia 1885 od 9 godziny rano 
do 1 godziny po południu.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. 
wadyum mogą być wniesione do Naczelnika 
ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie 
najdalej 4 grudnia 1883 do godziny 2i»j po 
południu.

Cenę wywołania stanowi kwota 3201 
zł. Inne warunki licytacyi, jakoteż wykaz

miejscowości należących do tegoż okręgu 
dzierżawnego mo2na przejrzeć w ck. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Krakowie i u nad­
zorów c. k. straży skarbowej tego powiatu. 

G. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kraków, 21 listopada 1883.

L. 5002 (7301 1— 3)
Dnia 10 grudnia 1883 i 14 stycznia 

1884, o godzinie 10 z rana, odbędzie się 
przymusowa licytacya nietabularnej realno­
ści Franciszka Kowalskiego, n. 585 w Na­
dwornie, na rzecz pretensji Jossla Hubnera 
pto. 43 złr. 20 cnt.

Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 300 
złr. jest niedopuszczalna. Wadyum 30 złr. 
Resztę warunków można przeglądnąć w tu­
tejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy- 
Nadworna, 23 sierpnia 1883.

tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze­
daną będzie.

Gdyby na powyższych terminach real­
ność sprzedaną nie została, przeto celem u- 
łożenia ułatwiających warunków licytacyj­
nych wyznacza się termin d. 24 marca 1884 
godzina 10 rano.

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych, ustanowiono kuratorem adw. dra 
Steuermsna z substytucyą adw. dra Kohna 
w Samborze.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, 29 września 1883.

L. 13.001. (7202 3— 3)
Dnia 20 grudnia 1883, 22 stycznia i 

25 lutego 1884 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz­
na sprzedaż realności w Waniowicach po­
wiecie saraborskim położonej, wyk. Lip..171 
objętej w sprawie Maryi Horodyskiej prze­
ciw Waśkowi Saraehmanowi pto 300 zł zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
524 złr Wadyum 52 zł.

Przy powyższych terminach realność

L. 6009. (7127 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Majera Desera w kwocie 20 
zł., odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
14 stycznia 1884 o godzinie 10 rano publi­
czna licytacyjna sprzedaż realności pod licz. 
113 w Gliniku położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej, dłużnika Marcina Bokoły 
własnej, także poniżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 170 z ł , wadyum 17 
zł. w. a.

Re»ztę warunków i protokoły zajęcia 
i oszacowania można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Ropczyce, dnia 11 października 1883.



Licytacye.
L. 4340. v . .. _

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za 
wiadamia niniejszym edyktem, iż celem ścią­
gnięcia drogą egzekucyi z pierwotnej sumy 
wypożyczonej w kwocie 15000 zł. a. w. za­
legających rat, a mianowicie

/ i  A  A  li /"»

kursu, nigdy jednak nad wartość nominalną 
tychże do rąk komisyi licytacyjnej jako wa-

Idyum złożyć. Wadyum więcej ofiarującego 
zatrzymanem i jeżeli wgotowiznie złożonem
i— i 11V o   o ----' '
było w cenę kupna wliczonein, innym zaś 
licytantom po ukończeniu lieytacyi zwróco­
ne będzie.

Gdyby realność ta w pierwszym lub 
, „ . drugim terminie przynajmniej za cenę wy-
a) 600 zł. z 6 prc. odsetkami od 26 wołania sprzedaną nie została, w trzecim 

2 i kwotą 6 zł jako 1 pr. prowi- terminie niżej ceny wywołania, jednak w 
zyą i b) 600 zł. z 6 pr. odsetkami od 26 ■ŁJ
listopada 1882 i kwotą 6 zł. jako 1 proc. 
prowizyą, tudzież

c) kosztów niniejszego podania w u 
miarkowanej kwocie 18 zł. 51 ct. przyzna­
nych na rzecz c. k. uprzywilejowanego ga

. 1. ™ : --------------  l :  - a .

maja 1882  --------  w
każdym razie za taką tylko cenę sprzedaną 
będzie, któraby na zaspokojenie wszystkich 
wierzytelności Wysokiego Skarbu i innych 
hipotekowanych z należytościami podrzędne- 
mi wystarczyła.

Gdyby zaś realność ta i w trzecim ter- 
licyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego minie pod warunkiem wyżej wskazanym 
we Lwowie, odbędzie się w tutejszym sądzie sprzedaną nie była, natenczas w celu uło- 
w trzech terminach, a mianowicie w dniu żenią ułatwiających warunków, wyznacza 
19 grudnia 1883, w dniu 24 stycznia 1884 się termin sądowy nadzień 13 lutego 1884 
i w dniu 27 lutego 1884, każdym razem o o 4 godzinie po południu, w tutejszym sa- 
godzinie 10 przed południem, przymusowa dzie z tern oznajmieniem, iż niestawaiacy 
licytacya dobr Bzianta, wedle wykazu hip. na terminie wierzyciele hipoteczni, jako do 
232 karta B. n. 5 haer. Edwarda Freunda większości głosów stawająeych przystępujący 
własnych, pod następującymi warunkami: uważani będą.

Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo Resztę warunków licytacyjnych tudzież
w wyżej oznaczonych trzech terminach, je- wyciąg tabularny przejrzeć można 'w tutei- 
dynie tylko za cenę wy wołania lub wyżej szem‘ archiwum.
tejże ceny. _ _ 0  rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamiaia

Cenę wywołania stanowi wartość 30062 się strony i wierzyciele hipoteczni z miej- 
zł. w a„ przy udzieleniu pożyczki bankowej sca pobytu wiadomi osobiście, ci zaś którzy 
przyjęta w sumie powyższej. by po dniu 29 czerwca 1883 jako dniu wy-

Każdy z licytujących winien przed roz- stawienia najświeższego wyciągu hipoteczne* 
poczęciem lieytacyi złożyć do rąk komisyi go, prawo zastawu realności tej nabyli, lub 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 którymby uchwała licytacyjna lub później- 
ceny wywołania 30062 zł. to jest sumę 3062 aza albo wcale nie, albo w czasie doręczona 
zł. a. w , bądz w gotowiznie, bądz w książę- być me mogła, przez ustanowionego kurato- 
czkach gal. kasy oszczędności, bądz w galic. {-a ad w. dr. Reicha, z substytucyą adw dr 
obligaeyach indemnizaeyjnych lub też w o- Kostheima i przez edykta. '

31. 14615. (7414 2 - 3 )
©gfefutioe ihjitation ber nad) Jossel Sil- 

berg jurudgeblirbenen iRealitdt 9łr. Oons. 814 
tab. 624 (jmeiter ®runbbudj§!órper) iii Bro­
dy, ju  ©unften ber ófterr. /ptjpotljefenbanl in 
Wien pto. 185 fi uub 1824 ft. f. ® . fht* 
bet urn metdjen immer $veis Jtatt arn 20. 2)e= 
jentber 1883, !1 Uljr 3$ormittag§ im Sureau 
9łr. 2. ©djajjungśwertlj unb Sluźrufźpreiś 
30.000 ft. ŚSabiitm 1500 fi. SBeitere Slebiit* 
gungett, Sdjdpungiatt unb j£abulatau8jug 
t)ietgmd)t§ emjujefjen.

giir bie bem 2 eben unb SBo^norte nad) 
unbefannten @aj3g(dubtgfrin Chaje Silberstein 
ift Stbwotat 2)r. Starzewski, ffir bie nad) 
bem b gebruat 1881 an bie ©etodljr fommen* 
ben ©taubiger, ober benen ber Sijititationg* 
befdjeib uitb bie Stunftigen 23efd)eibe nid)t juge* 
ftellt merien fónnteu, Stbtuofat SDr. Braun, 
al§ ©ubftitnt be§ Slbwofaten 3)r. Weisstein, 
jum Gurator beftellt

t . f  . £)ejW«geridjt.
Brody, um 17. Dctober 1883.

bligacyach długu państwa, albo też w listach 
zastawnych galic. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galicyjskiego ak­
cyjnego Banku hipotecznego, iub c. k. uprz. 
austr. węgierskiego Banku.

Obligacye, listy zastawne i listy hipo­
teczne, obliczone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytaeyą nu­
merze urzędowej Gazety Lwowskiej. Waoyurn 
nabywcy będzie zatrzymane i w depozycie 
sądowym złożone, a o ile w gotowiźnie było 
złożone w cenę kupna wliczonein zostanie, 
zaś wadya innych licytujących po zakończe­
niu lieytacyi będą im zwrócone.

Gdyby majętność ta w powyższych ter­
minach za ceuę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedaną nie została, natenczas dla 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 27 lutego 1884, 
o godzinie 4 po południu z tern oznajmie­
niem, iż nie stawający na terminie wierzy­
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawająeych przystępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tutej- 
szosądowem archiwum.

“ O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamiają 
się strony i wierzyciele hipoteczni z miejsca 
pobytu wiadomi osobiście, ci zaś, którzyby 
po dniu 24 kwietnia 1883 jako dniu wysta­
wienia wyciągu tabularnego prawo zastawu 
na tych dobrach nabyli, lub którymby u- 
chwała licytacyjna lub późaiejsza, albo wcale 
nie, albo w czasie doręczoną być nie mogła 
przez ustanowionego kuratora w osobie adw. 
dr. Reicha, z substytucyą adw. dr. Bindera 
i przez edykta.

Rzeszów, 27 września 1883.

Rzeszów, 27 września 1883.

L. 31894. (7250 2— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należy tości Mi­
chała Nawary w kwocie 295 zł. z przyuale- 
źytośeiaini odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 18 grudnia 1883 i 17go stycznia 
1884 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
tacya realności pod 1. 10 w Dziekanowicach 
położonej Tomasza Nawary własnej.

Cena wywołania 894 złr. 19 et., wa­
dyum 89 zł. 5 ct.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można” w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa-

a mianowicie w dniu 18 grudnia 1883 i w 
dniu 21 stycznia 1884, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem przymusowa li- 
cztacya reainośei pod 1. k. 446 w Rzeszo­
wie położonej, wedle wyk hip. 1. 384 karta 
B. n 1 dłużnika Mojżesza Judy 2 im. Thie- 
ra własnej, pod następującemi warunkami:

Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych dwóch terminach na 
których jednakowo ta realność niżej ceny 
wywołania sprzedaną nie będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 1000 zł. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem lieytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 
ceny wywołania 1000 zł. to jest sumę 100 
zł. bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach 
galic.- kasy oszczęeności, bądź w' galicyjskich 
obligaeyach indemnizaeyjnych lub też w o- 
bligacyach długu państwa, albo też w listach 
zastawnych galic. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprz. galicyjskiego akcyj­
nego Banku hipotecznego, lub austrowęgier- 
skiego Banku. Obligacye, listy zastawne i li­
sty hipoteczne obliczone będą według kursu 
tychże ogłoszonego w ostatnim przed licy­
tacya numerze urzędowej Gazety Lwowskiej. 
Wadyum nabywcy będzie zatrzymane i w 
depozycie sądowym złożone a o ile w go­
towiźnie było złożone w cenę kupna 
wliczonem zostanie, zaś wadya innych licy­
tujących po zakończeniu licytacji będą im 
zwrócone.

Gdyby licytowana realność w powyż­
szych terminach za cenę wywołania lub wy­
żej tej ceny sprzedaną nie została, naten­
czas dla ułożenia ułatwiających warunków

Ĵ' , , (7493 2 3 ) ,  .lu ium eiu  wiciojuiou uipotoe:
O. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje i niewiadomych adw. dr. Wędrychowski. 

in do nublicznei wiftJnmnśfli na I Krakózr, 27 września 1883.
.. j  --------------------------

niaiejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności c. k. uprzywile­
jowanego gal akcyjnego banku hipotecznego | L. 6434. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaży egzekucyjna *|8 części dóbr 
Krajowicedo Józefa Wiktora Nowotnego i Ma­
ryi Sydonii Seredyńskiej należących./

Sprzedaż odbędzie się przez iicytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóchMter- 
minaeh, a mianowicie w dniu 28 stycznia i 
w dniu 1 kwietnia 1884 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 52.180 zł. 32 ct. aw , po­
niżej której w terminach powyższych dobra 
sprzedane nie będą.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jace wynosi kwotę 5218 zł. aw. w gotówce, i L. 6723

i .  - > ■ > ■ 1

  _ — no-  | uia utozema ułatwiających warunków
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli j wyznacza się termin sądowy na dzień 22
i strony na dzień 17 stycznia 1884 o godzi- J  stycznia 1884 o godzinie 4 po południu z
nie 4 »o  południu. j tern oznajmieniem, iż niestawający na ter-

hipotocznych | minie wierzyciele hipoteczni jako do więk-
nie 4 po południu.

Kuratorem wierzycieli
^ ___________ J U U

| szóści głosów stawająeych przystępujący u- 
| ważani będą.
j O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 

(7580 2— 3) się strony i wierzycieli hipotecznych z miej- 
W  dniach 7 grudnia 1883, 11 stycznia j sca pobytu wiadomych osobiście, tych zaś 
tego 1884, o godzinie 10 rano nr7A-  c  . . — i aj. , sca ponytu wiadomych osobiście, tych zaś

i 8 lutego 1884, o godzinie 10 rano prze- którzyby po dniu 9go lipca 1882 jako dniu 
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż j wydania wyciągu hipotecznego prawo zasta- 
realności nk. nieoznaczonej w Harklowy po- ' wu na tej realności nabyli, lub którymby 
łożonej Benjamina Szumana własnej na rzecz uchwała licytacyjna lub też późniejsza, albo 
Leib Lnndana, względem sumy 99 zł. 39 ct. j wcale nie albo w czasie doręczona być nie 

Cena szacunkowa wynosi 270 zł., wa- ; mogła do rąk ustanowionego kuratora adw. dr. 
dyurn 27 zł. j Fecbtdegeua z substytucyą adw. dr. Koppla

Akta zastawniczego opisania, oszaco-' i przez edykta.
i d  i  T i r n ł l l l T ł l r T ' 11  —  -  » ’

O  - r  “ *“ )
wania i warunki licytacyjne można przeglą- 
duąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 21 września 1883.

Rzeszów, 27 września 1883.

L. 4762. (7474 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niniejszym edyktem, iż celem za­
spokojenia zaległych rat, a mianowicie: a)
sumy 330 zł. a. w., b) 330 zł. a. w., c) 330 
zł. a. w. i resztującego kapitału wypożyczo­
nego d) w kwocie 5385 zł. 44 ct. z odset­
kami po 12 prc., kosztami egzekucyjnemi w 
kwocie 14 zł. 87 ct. już przyznanemi, tu­
dzież kosztami za niniejsze podanie w kwo­
cie 6 zł. 81 ct. się przyznającemi, na rzecz 
kasy oszczędności miasta Rzeszowa odbędzie

X. O J

wa., wadyum 5 zł. 50 ct. aw.
Bliższe waruuki przejrzeć można w re-

—      "  " '■ o " ~~ ’ ’
albo w papierach wartościowych, w których 
kapitały sieroce umieszczone być mogą, o- 
bliczonych według kursu ostatniego tychże 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej" podanego, o ile takowy nie przewyż­
sza wartości imiennej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Gdyby owe Ł/» części dóbr w powyż­
szych terminach za cenę wywołania lub w y - , jLiu&sZłe Włti
żej tej ceny sprzedane nie zostały, naten- j gistraturze sądu. 
czas dla ułożenia ułatwiających warunków I Rohatyn, 4 października 1883 
wyznacza się termin sądowy na dzień Igo 1 
kwietnia 1884 o godzinie 4 po południu z 
oznajmieniem, iż niestawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawająeych przystępujący uważani 
będą.

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. Proku- 
ratorya Skarbu we Lwowie, wszyscy wie­
rzyciele hipoteczni, a w szczególności wie­
rzyciel z miejsca pobytu niewiadomy Józef 
Adamieka, następnie ci wierzyciele, którzyby 
po dniu 6 maja 1883 do hipoteki 2/3 dóbr 
Krajowice weszli, lub którymby uchwała 
niniejsza lub w przyszłości zapaść mogąca z 
jakiegokolwiek powodu nie została doręczo-naHn — i *  ’ 1 ' '

L. 22231. (7379 3— 3)
C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 

ogłasza, iż na zaspokojenie pretensji galic.
(7205 2— 3) ! akc. banku hipotecznego w kwocie 11284
ia nndaia Hn  ̂r.1 HO " ł ° ~v   | .»d-v. uauiu uipoiecznego w kwocie 1128

O. k sąd pow. w Rohatynie podaje do , zł. 66 ct. a. w. z pn przedsięwziętą będzie
wiadomości, że celem ściągnięcia 25 zł. z j w gmachu sądowym publiczna przymusowa 
pn. na rzecz Rachmiela Tenenbauma odbę- j sprzedaż realności pod I. 390 dz. I. do dłu- 
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż par- , żnika Feliksa Lipnickiego należącej, w trzech
celi lk. 838/2 w Jawczu wedle wyk. hip. 28 i terminach to jest 18 grudnia 1883, 22 sty-
ałuznika Icka Chomina własnej w terminach cznia i 26 lutego 1884, każeym razem o 10 
dnia 20 grudnia 1883, 24 stycznia i 22 lu- godzinie przed połndniem. 
tego 1884 o godzinie 10 rano, a to na osta- Cena wywołania 29.000 zł. a. w. poni- 
tnim także poniżej ceny szacunkowej 55 zł. żej której sprzedaż nie nastąpi.   i- TX7— >3---   ̂ *

się w tutejszym sądzie w trzech terminach* . . J "  . . , ‘  1 - 7,00 1" y  ‘ TTica [AUTTUUU zuSLatS UOICCZO-
a mianowicie: na dzień 12 grudnia 1883, na, do rąk kuratora, który uiniejszem w o- 
na dzień 11 stycznia 1884 i na dzień 13 sobie adw. dra Malawskiego z substytucyą 
lutego 1884, każdym razem o godzinie 10 ( adwokata dra Pietrzyckiego ustanowionym 
przedpołudniem, przymusowa licytacya real- ] zostaje, tudzież przez'edykt, ogłoszenie któ 
ności Dod I. k. 187 w Tvczvnie nnłnżonei. : reffo row n n a ^ ,,;.rego rownocześuie zarządza się.

W Tarnowie, dnia 4 października 1883.
ności pod 1. k. 187 w Tyczynie położonej,
„Prebendą św. Krzyża* zwanej. Lwh. 343 
objętej, wedle dom. 495 p 71 n 2 haer.
Samuela Wahrhafta własnej, pod następują- j
cemi warunkami: 3 -̂ 6247. (7560 2— 3)

Jako cenę wywołmia stanowi wa-tość 3Jtit S3qug ouf ben @bift bom 24ten
realności w ilości F2000 zł. przy udzieleniu 3Jtarj 18^3 g . 8503 (j. $ (. 108, J10 i 11. 
pożyczki przyjęta. W pierwszym i drugim 1883) loirb funbgemadjt, bafj p r  getl&ietung 
terminie realność ta niżej ceny wywołania Der Jteahtat fnb. 368 in Nadworna ber Ser* 
nie będzie sprzedaną. wtn ouf ben 14. Sanner 1884, 10 Uf)r 2łor*

Realność ta sprzedaną będzie rycza ł-, mutag« beftinimt tourbe, bei metdjem felbe audj 
towo i bez wszelkiej ewikcyi. bitter bem ©Ąa|nugźrt)ertt)e derfouft luerben

Każdy z licytujących winien przed roz- trnrb•/ » / ( / < / • /   i -----------

poczęciem lieytacyi 1/10 ezęść ceny wywo 
łania mianowicie sumę 1200 zł. bądź w go­
towiznie, bądź w książeczkach kasy oszczę­
dności miasta Rzeszowa, bądź w listach z a - ; 
stawnych galicyjskiego towarzystwa kredy-! tiit/rt. 
towego lub austryackiego banku narodowe- j f. SBe^trf§qericbt.
go, albo też w galicyjskich obligaeyach in- ; N tdwórna, 24. Stnguft 1883 
demnizacyjnych, wedle ostatniego tychże

Sabtum betragt 11 ff. 90 fr. 
^auffdjtdtug tft in 30 Uogen naĄ 

iftećfjtSfraft beź iiigitationSafte§ ju  erfegen. 
®ie ubrigeu Sebtngungen bteiben utibe*

L. 41687. (7526 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensji ces. król. uprzyw. 
gal. akc. Bauku hipotecznego we LwowieAKC1 „> 1S .1 -  ’ ■ J

.  .    -------

Wadyum 2.900 zł. w gotówce lub pa­
pierach do lokacyj pupilarnych zdatnych.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierżycieli niewiadomych 
dr. Schoen z substytucyą dr. Haehalskiego.

Kraków, 12 października 1883.

L. 3859. (7332 3— 3
—a  O- I 0. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po-

4551 zł. 16 ct. w. a. z przyn. odbędzie się j daje do wiadomości, że w sprawie Eliasza
dnia 20 grudnia 1883, 24 stycznia i 21 lu- Bergmana przeciw Juryemu Pohrybiennyk 
tego 1884 każdym razem o godzinie lOtej pto 240 zł. aw, zpn. na dniach 5go grudnia 
przed południem przymusowa licytacya do 1883 9 stycznia i 13 lutego 1884 w sądzie
Heny Fleischer i spadkobierców Michała vel każdym razem o godzinie lOtej przed połu-
Mechla Fleischer i Estery Fleischer należą- dniem odbędzie się publiczna licytacya real- 
cej realności pod 1 2702/, we Lwowie po- ności wiejskiej Juryego Pohrebiennyka wła- 
łożonej, na których terminach realność ta snej, ciała tabularnego niestanowiącej w Ro- 
tylko wyżej ceny wywołania 30.000 zł. lub i żnowie pod 1. k. 167 powiatu politycznego — £/v*Jvju;&jiego

Sniatyn położonej na 450 zł. wa. oszacowa­
nej, a to w pierwszych dwóch terminach 
najmniej za cenę szacunkową, na trzecim ta­
kże niżej ceny.

Akta opisania, oszacowania i dalsze
i  l i / ł w f o / ł T T ^  - -  —

przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 3.000 złr- złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki Kcyta- 
eyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub
odpisać wolno, tudzież, że dla wszystkich . ^ s a u ia , oszacowania i dalsze wa-
tych wierzycieli hipotecznych, którzyby po ; ranki licytacji są w registraturze do przej 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po d. j rżenia. Wadyum wynosi 45 zł. wa.
18 czerwca 1883 r z e c z o w e  prawa nawspom- j O. k sąd powiatowy
nianej realności nabyli, lub którymby uch- Zabłotów, 31 maja 1882.
wałv sadowe niniejszej sprawy egzekucyjnej -----------------
dotyczące, z jakiegobadź powodu doręczone j L. 11007 (7699 3 - 3 )
być nie m ogły, adw. dr. Pająt kuratorem j O. k. sąd powiat, m d. b. II. we Lwo- 
a ieffo zastępca adw. dr. Raabe mianowany lw ie zawiadamia, iż w celu zaspokojenia pre- 
został . !, tensyi Jewki Suszko w kwocie 62 zł. 16ł/a

Lwów dnia 3 listopada 1883. jj et. aw. zpn. odbędzie się na dniu 13 gru-UłłV i j> -i ooo 1 ~ " '
L. 5346.  _  (7476 8 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­
wiadamia niniejszym edyktem, iż celem za­
spokojenia resztującego kapitału pożyczko-

J . 1 a o  ‘ t a  -  •‘  J v  a n  V  wynaz. nipot. i. auu jraiąg gruntów
wego w sumie 1 . 9 ct. w. a. wraz z ; gminy objętej, do masy spadkowej
odsetkami 7 prc. od dnia 22 wrzoinia Ał___

Gazeta Lwowska Nr. 270 % dnia 26 listopada 1883.

0  ..  - #   iw* w i a i  h
odsetkami 7 prc. od dnia 22 września 1882 
bieżącemi, tudzież kosztów za niniejsze po­
danie w kwocie 13 zł 77J/a ct. się przy­
znających na rzecz c. k. uprzyw. galic. akc. 
banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie w dwóch terminach

v      r.T • JŁ*MI U U / U  J .U  ^ 1 U "

duia 1883, 17 stycznia i 2 Igo lutego 1884, 
zawsze o godzinie 10 rano w t. s. sali roz­
praw publiczna licytacyjna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 160 w Remenowie położonej, 
wykaz, hipot. 1. 200 ksiąg gruntowych tejże

- V . : . . - ;  J - -----------------------—  j i - po■i o o  '  •
Mironie Suszko należącej .̂

Cena wywołania 560 zł. wa., wadyum 
56 zł. w. a.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w ts. registraturze.

Lwów, duia 17 sierpnia 1883.



L. 10254. (7200 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- , 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia < 
wierzytelności Sary Racheli z Grtinfeldów 
Kellerów ej w kwocie 800 złr. w. a. zpn. z 
więkozej 400 złr. wa. odbędzie się dnia 18 
grudnia 1888, 29 stycznia i 27 lutego 1884 
r. kaśdym razem o godzinie 10 przed połu 
dniem egz< icyjns "prz.daż przez licytację 
połowi realności pod 1. 26 w Tarnowie po­
łożonej, dłużnika Jakóba Leiby 2 im. Griin- 
felda względnie jego spadkobierców własnej. 

Cena wywołonia 407 zł. 70 et. w. a. 
Wadyum 40 zł. w. a 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
str&turzG

W  Tarnowie, 27 września 1888.

L. 12095. (7290 1 — 8)
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 19968 zł. 2 ct. a. w. i 8782 zł. 95 ct. 
aw. zpn. na rzecz austro-węgierskiego banku 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1883 i 25 sty­
cznia 1884 o godziuie 10 przed południem 
w tutejszem zabudowaniu sądowem w biurze 
nr. 15 egzekucyjna sprzedaż połowy dóbr 
Berezowica. wielka wedle wykazu hip. nr. 
100 Wandy z hr. Dzieduszyckieh Korytow- 
skiej własnej, w powiecie Tarnopolskim po­
łożonej.

Cena wywołania poniżej której ta po­
łowa dóbr na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 68000 zł. aw.

Wadyum 6800 zł aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzy by po 8 lipca 

1883 jakiekolwiek prawa rzeczowe na tej 
połowie dóbr uzyskali, lub którymby uchwa­
ła licytacyjna lub późniejsze uchwały woale 
lub wcześnie nie mogły być doręczone, usta­
nowiono kuratorem ad actum p. ad w. dr. 
Mantla, a zastępcą tegoż p. adwokata dr. 
Weissteina.

Tarnopol, dnia 16 października 1883.

L. 4089. (72 43 1— 3
W  dniach 9 stycznia i 11 lutego 1884 

każdym razem o lOtej godzinie przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności dłużników Fedo­
ra Jakubeńki vel Laehowiak i leź. masy Er­
nestyny Jakubeńko własnej, w Peezeniżynie 
pod ik. 60 położonej ciała tabulnrnego nie- 
stanowiacej na zaspokojenie wywalczonej pre- 
tensyi Jakóba Deblingera jako prawonabyw- 
cy Jady Rosenheka w kwocie 300 zł. wa.

Cena szacunkowa wynosi 1055 zł. za­
kład 05 zł. 50 ct. przy tych dwóch termi­
nach zostanie wspomniana realność tylko za 
lub wyżej eeuy szacunkowej sprzedaną.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
zna cza się ewentualny termin na 14 marca 
188t o godzinie 10 przed południem. Kura­
torem niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiono Teofila Jaro- 
meckiego protokół zastawniczego opisania i 
oszacowania jak również bliższe warunki li­
cytacyjne mogą być w tutejszej registraturze 
przejrzane.

Peczeniżyn, 22 września 1883.

4 . 12422. (7723 2— 3)
B tv u,'k/ui 3acnOK«jeHA 3anaKUJHjf'n 14 

p.iT"K n05KHMKOKW,V'li (10 42 30. 57 Kp. H
pauTu kahhtaaS 501 3p. ck  np. óteS a* ca 
wa jk(aah6 omporo poahhuo Kpt a m to - 
BOrO 3 aB6ĄeHA a a a  I\iahhhhki h ESkobShki 
AHA 13 rpSĄHA 1*83, AHA 17 G ’k*lHA 1884 
h a ha 21 AtoToro 1884, kojka®™ pa3tl o 
t o a h h ^  10  n t p (A 'n  n O A 8 A H«M 'K  k b  t 8 c o - 
AOkóh caah po3iipau'ił iiSbahhha npOA^JKh 
ptaAb.nocTH noA’a u. 141j2 btv G^kjfOKdt no- 
AOJKfHOH (WapTHHA AfHJKHOrO KAJCHOH

11,-kHA KBIKAHSHA 400 3Ap. BajiVSAVTi 
140 3AP- Pfl|JT8 OyCAOKIH H BBITArK TA-
ESAApHKlH AlOJKHA ntpfl AAHSTH K B TbC»- 
AOKÓH ptrHCTpATbpdj.

3 ^  u,, k G bA » noKdcT. aa. a - G. II. 
AkBÓK'k, 18. I1a3A(PHHKA 1883.

L. 34718. (7034 3— 3)
C. k. sąd powiatowy delegowany m iej­

ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 5746 zł. 79 ct. i 
330 zł. z przynależytościami odbędzie się na 
rzecz Galieyiskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego r Krakowie w gmachu sądowym 
w dwóch, termin ich dnia 6 grudnia 1883 i 
dnia 7 styczne* 1884 o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 9 w 
Mogile w powiecie Krakowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 20.000 zł., a 
wadyum 2 000 zł.

R jztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 8 stycznia 1884 o godz. 
9 rano.

Kraków, 8 października 1883.

że w biurze 13 tegoż sądu e. k. radcy Moch­
nackiego w celu zaspojenia pretensyi c. k. 
uprz. galic. akc. banku hip. we Lwowie, w 
kwocie 20.381 złr. 2 ct. z pn., odbędzie się 
dnia 11 grudnia 1883 o godz. 10 przed poł., 
przymusowa licytacja do Nathana Thoma 
wedle dom. 95 pag. 296 n. 26 baer. dom. 
36 pag. 484 n. 20 haer. i dom. 15 pag. 533 • 
n. 16 haer należących, realności pod 1. 229, 
230 i 231%  we Lwowie położonych, na 
którym terminie realności te nawet niżej 
ceny wywołania 69.064 złr. sprzedane zo­
staną, źe jako wadyum kwota 3453 złr. 50 
ct. złożoną być ma, wyciąg hipoteczny i 

1 warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla nieobecnych wierzycieli, Ewy Głęboc­
kiej, Józefa Bleichnera i mieszkających za 
granicą Berka Lieblinga i Zuzanny Thom 
urodź. "Łiebling, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 11 stycznia 1883 rzeczowe 
prawa na wspomnianych realnościach naby­
li, lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, adw. 
dr. Jahl kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Bliziński mianowany został.

Lwów, dnia 6 października 1883.

którymby uchwały sądowe, niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Romanowski kuratorem, a jego zastąpeą 
adwokat dr. Jahl mianowany został.

Lwów, dnia 6 pażdiernika 1883.

L - 841 ?7/ .  . . . (6837 3— 3;
O. k: sąd krajowy we Lwowie ogłasza,

L. 4685. (6845 3 - 3 )
Sąd obwodowy odbędzie dnia 12 gru­

dnia 1883 i l i  stycznia 1884 o godzinie 10 
rano publiczną iicytacyę dóbr Łużna z przy- 
ległościami tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej 168.837 zł. 90 ct.

Wadyum 16884 zł.
Zarazem ustanawia dla niewiadomej z 

życia i pobytu wierzycielki Mirl Leser, tu­
dzież dla wierzycieli którzyby po 13 maja 
1883 na hipotekę dóbr Łużny z przyległo- 
ściami weszli, lub którymby niniejsze lub 
przyszłe uchwały doręczonemi być nie mo­
gły, kuratorem adw. Janczurę w Nowym 
Sączu.

Wyciąg tabularny i warunki licytacyjne 
są w tutejszej registraturze.

Nowy Sącz, 15 września 1883.

L. 2095. (6888 3— 3)
Dnia 6 grudnia 1883 o godzinie 10tej 

rano przedsięwziętą zostanie w tutejszym 
sądzie przymusowa licytacyjna sprzedaż real­
ności nietabularnej pod nk. 47 w Tureczkach 
wyżuyeh położonej spadkobierców Ibnata Ma- 
jeckiego własnej pod,warunkami dozwolonemi 
uchwałą z dzisiejszej daty

Cena wywołania wynosi 200 zł. w. a. 
zaś poręczne 10 zł. vra.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
pisania i oszacowania można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Borynia, 15 sierpnia 1883.

L. 3298. (6868 3— 3;
Celem zapłacenia Towarzystwu Zalicz­

kowemu w Łańcucie Stowarzzszeniu zareje­
strowanemu z nieograniczoną poręką sumy 
151 zł. 39 ct. z większej 200 zł. pochodzą­
cej z p. n. przez Jana Szpilkę dłuż­
nej, odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Łańcucie w dniach 10 grudnia 1883, 14 
stycznia i 18go lutego 1884 każdym razem 
o godzinie lOtej rano egzekucyjna sprzedaż 
realności w Żołyni wsi pod nr. k. 666 Jana 
Szpilki własnej i realności tamże pod nr. k. 
344 Józefa Szpili własnej przedmiotem ksiąg 
gruntowych nie będących.

Cenę wywołania postanawia się tych 
realności cenę szacuukową a mianowicie w 
Żołyni wsi pod nk. 666 w sumie 360 zł. i 
realności tamże pod nk. 344 w sumie 365 
zł. wadya wynoszą kwoty 36 złr. i 36 złr.
50 ot. wa.

Na pierwszych dwóch terminach zosta­
ną sprzedane pomienione realności tvlko po­
wyżej ich ceny szacunkowe:, na trzecim ta­
kże i niżej ceny szacunkowej Akty zasta­
wniczego opisania i oszacowania tych real­
ności oraz blisze warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane w registraturze tut. sąd. ku­
ratorem dla niewiadomych wierzycieli jest 
ustanowiony Edward Giasz w Łańcucie.

C. k. sąd powiatowy
Łańcut, 9 lipea 1888.

L. 40507 (6943 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi 4565 zł. 94 ct. zpn. galic. 
kasy oszczędności, odbędzie dnia 6 grudnia 
1883 o godzinie 10 przed południem przy­
musową licytacją do Dominika Karge, Igna­
cego Karge i Elżbiety Liicke należącej real­
ności pod 1. 216%  we Lwowie położonej, 
na którym terminie realność ta także niżej 
ceny wywołania 15.000 złr. jednakowoż nie 
niżej sumy 8000 zł. wa sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 750 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, źe dia wszystkich tych 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 

j to jest po dniu 25 stycznia 1883 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub

L. 19072. (7241 3 - 3 )
Dnia 4 grudnia 1883 i dnia 15 stycz­

nia 1884 zawsze o godz. 10 rano odbędzie 
się w b. nr. 5 w sprawie Towarzystwa za­
liczkowego w Drohobyczu przeciw Katarzy­
nie Katyńskiej pto 100 zł. przymusowa pu­
bliczna licytacyjna sprzedaż realnośei pod 1. 
k. 27 Wójtowska Góra w Drohobyczu poło- 
żouej, ciała tabularnego niestanowiącej Kata­
rzyny Katyńskiej własnej.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 40 zł. 50 ct. nastąpi w razie 
przeciwnym wyznacza się do ułożenia lżej­
szych warunków termin na dzień 19 lutego 
1884, wadyum 10 prc.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Gelehrter w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 28 września 1883.

91r. tabul. 1069 con§ 1454 in Brody 
©igentijum ber Hene Rosenfeld unb ©rben 
nad) Chune Rosenfeld, ju ©unften ber 
prin. ofterr. §ppott)efenbanf in Wien pto. 

i 2064 fi. j. n. @ . ftubet l)iergmd)t§, SSureau 
j2  ftatt, ant 20 Sejcmber 1883, (7. Sdnner 

unb 15 gebruar 1884, 11 Upr SBormutagS.
Scpdpungżiocrit) unb 5luśrufunq?pm§ 

i 8158 fi. b. W.
SSabium 815 ft.
Slm britten Sermine tutrb and) unter ber 

Sdjajjung oerfauft.
Dtapere ©ebingungen, @cf)a§ung3operat 

i unb £abularau^ng Ijiergeridjtio etnjufeljen. 
i $)ent ©apgldubiger Dawid Feiwel Rosa- 

nes, unbefannten 2lufentl)alteg unb Den nad) 
24. Suli 1884, im $runbbudje gelangenben 
ift Abroofat SDr. Braun mit <subftttuttou beź 
Abtoofaten 35r. Starzewski junt ©urator ab 
actum ernannt.

$ . !. SBejirJSgeridjt.
Brody, ben 14. ©eptember 1883.

L. 7384. (7331 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Chane 
Bergman przeciw masie spadkowej Tymofija 
Goluka pto 32 zł. 30 ct. aw. zpn. na dniach 
5 grudnia 1883, 9 stycznia i 13 lutego 1884 
w sądzie każdym razem o godz, lOtej przed 
południem odbędzie się publiczna licytacya 
realności wiejskiej Tymofija Goluka własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej w Rożnowie 
pod lk. 786 powiatu politycznego Sniatyn 
położonej, na 2-30 zł. aw. oszacowanej, a to 
w pierwszych dwóch terminach najmniej za 
eenę szacunkową na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 23 zł wa.
C. k .'sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 31 grudnia 1881.

L- 5128. (7330 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, źe w sprawie Ruchli 
Scheinhorn przeciw spadkobiercom po Jacku 
Staszezuk pto 50 zł. wa. z pn. na dniach 5 
grudnia 1883, 9 stycznia i 13 lutego 1884 
w sądzie każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem odbędzie się publicznalicyiacya realno­
ści wiejskiej do spadkobier. Jacka Staszezuk 
należącej ciała tabularnego niestanowiącej 
w Ghlebyczynia polnym pod lk. 55 powiatu 
politycznego Sniatyn położonej, na 320 złr. 
aw. oszacowanej, a to w pierwszych dwóch 
terminach najmniej za cenę szacunkową, na 
trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 32 zł. wa.
C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 5 lipca 1883.

L. 1700. (7405 3— 3)
C. k, sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi c.k uprz. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Stefanowi Ciomyk o 
17 rat pożyczkowych po 6 złr. i reszty kapitału 
26 złr. 95 ct. w. a. z pn. realność tegoż 
ostatniego pod nk. 9 w Snowidowie położona 
i korpusu tabularnego niestanowiąc-a, składa­
jąca się z połowy chaty, stodoły, % morga 
ogrodu i 5%  morgów pola, w tymże sądzie 
w trzech terminach tj. na dniu 5 grudnia 
1883, 9 stycznia i 6 lutego 1884, każdym ra­
zem o 10 godzinie rano, jednakowoż w obu 
pierwszych terminach tylko za ceuę szacun­
kową lub wyżej takowej, a dopiero" w trze­
cim terminie także poniżej ceny szacunko­
wej drogą publicznej licytacyi przymusowo 
sprzedaną będzie.

Gena wywołania wynosi 510 zł. a. w., 
a 10 pre. wadyum 51 zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych, 'tudzież 
akt opisania i ocenienia, mogą w registra­
turze sądowej być przejrzane.

Potok złoty, 23 lipca 1883.

L. 3999. (7144 3— 3)
W dniu 5 grudnia 1883 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w tut. budynku sądowym 
licytacyjna sprzedaż połowy realności pod
1. w. k. w Brzeżanach położonej, Pawła Czu- 
dlika własnej, a to jako już na trzecim ter­
minie licytacyjnym nawet poniżej ceny sza­
cunkowej.

Cena szacunkowa i wywoławcza 117 
zł. w. a. Wadyum 11 zł. 70 ct. w. a.

Kuratorem wierzycieli c. k. notaryusz 
Niemczewski.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 3 września 1883.

L. 7604. (7126 3— 3)
G. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 

oznajmia, iż celem zaspokojenia pretensyi 
'Józefa Skwarka w kwocie 110 zł. z przyn., 

odbędzie się w dniach 10 grudnia 1883 i 8 
stycznia 1884, każdym razem o godzinie 10 
rano, w gmachu sądowym przymusowa sprze­
daż przez publiczną Iicytacyę gospodarstwa 
gruntowego w Gazdów ad Nowytarg poło­
żonego do Nr. k. 486 przypisanego, ciała 
tabularnego niestauowiącego, Józefa i Wi- 
ktoryi małżonków Pęksów własnego.

Cena wywołania wynosi 248 zł. 
Nowytarg, dnia 19 września 1883.

31. 12641. (7456 3— 3)
©Eefutibe Sicitation ber jftealitćt

L. 3777. (7553 3— 3)
C. k sąd powiatowy odbędzie dnia 6 

grudnia 1883, dnia 10 stycznia i 7 lutego 
1884, każdym razem o 10 rano, publiczną 
sprzedaz realności pod nk. 16 w Frysztaku 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
Simchy Tepera własnej, na rzecz Mirli Io 
Klotz Ho Weber pto. 150 złr.

Cena wywołania 90 złr. wadyum 9 złr. 
warunki w registraturze.

Frysztak, 23 października 1883.

L. 4359. (7557 3— 3)
W  tutejszym c. k. sądzie odbędzie się 

dnia 7 grudnia 1883 o godz. 10 rano, za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaż połowy real­
ności nietabularnej w Borszczowie pod lk. 
298 położonej, Fedia Leszczyńskiego włas­
nej, na 75 złr. oszacowanej, celem zaspoko­
jenia pretensyi Dawida Liebstera w kwocie 
27 złr. 50 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, a wadyum 8 złr.

lane warunki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowania są w sądzie do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów, 10 września 1883.

L. 10468. (7735 i _ 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ot­

wiera niniejszem konkurs kupiecki na wszel­
ki gdziekolwiek się znajdujący ruchomy, ja ­
ko też i na nieruchomy, a w krajach, w 
których obowiązuje ust. konk. z dnia 25go 
grudnia 1868 nr. 1 dz. p p. położony majątek 
Majera Stelzera, kupca w Rohatynie.

Kierownictwo tego konkursu porucza- 
my e. k. sędziemu powiatow. w Rohatynie, 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawiamy p. 
Fr. Hirscha w R hatynie, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyj, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału "wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznaczamy termin na dzień 
30 listopada 188-3 o godz. 10 przed po­
łudniem, w c. k. sądzie powiatowym w Ro­
hatynie

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja­
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową, 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić w 
tym sądzie obwodowym iub w c. k. sądzie 
powiatowym w Rohatynie, wedle przepisu 
ust konk. pod rygorem zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków prawnych przed upły­
wem 1 lutego 1m84 i podać ją na terminie 
ma dzień 29 lutego 1884, o godz. 10 przed 
poł. w c. k. sądzie powiatow. w Rohatynie, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybr&ć 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli i inne osoby 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie tym ma być usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl 
§. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konk. umieszczane będą w części urzędowej 
„Gazety Lwowskiej".

1 Złoczów, dnia 17 listopada 1883.



Księgi gruntowe.
L. 12 i 18 (7555)

Koraisya hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Wojniczu zawiadamia, iż docho­
dzenia miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntowych najpierw dla gminy katastral­
nej „Zawada lanckorońska" a następnie dla 
gminy katastralnej „Niedzwiedza" z dniem 
28 listopada 1883 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Wojnicz, dnia 23go listopada 1883.

L. 671 _ (7758)
C. k. komisya hipoteczna przy Prezy- 

dyurn c. k. sądu obwodowezo w Samborze 
zawiadamia, że arkusze posiadania wraz z 
aktami dotycząceini założenia nowej księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Słoboda, 
powiatu sąd. Doliniańskiego, złożone zosta­
ły w c. k. sądzie powiatowym Dolinie do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Do­
linie, do dnia 13go grudnia 188-3.

Sambor, dnia 21go listopada 1883.

Namiestnictwie, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

I Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad mają wnieść podania w należyte dowo­
dy zaopatrzone w drodze właściwej, w prze­
ciągu czterech tygodni od dnia ogłoszenia 
tego konkursu, do Prezydyum ck. Namiest­
nictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 23 listopada 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6696. (7146 1— 3)

0. k. sąd powiatowy w Żywcu czyni 
wiadomo, iż Jan Góra z Łodygowic pod dniem 
7 października 1882 za zmarłego uznany zo­
stał, a ponieważ pobyt spadkodawcy brata 
Józefa Góry jest całkiem niewiadomy, przeto

spadku się zgłosili w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego ustanowiono kura­
torem adw. dr. Skowrońskiego we Lwowie 
z tymi, którzy do spadku się oświadczą i 
swój tytuł spadkowy wykażą, pertraktowany­
mi przyznany będzie, nieobjęta zaś część 
spuścizny, lub jeżeli nikt się nie zgłosi, cały 
spadek Wysokiemu skarbowi jako bezdzie- 
dziczny oddany zostanie.

0. k. miej. deleg. sąd S. 1.
Lwów, 30 października 1883.

L; 13462 (7636 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

ustanawia w myśl §. 8 rozporz. minist. z 
26 września 1878 w sprawie oznaczenia 
czystego dochodu z propinacyjnego prawa 
wyszynku dóbr Dobra, dla niewiadomych

___________ _____ właścicieli tabularnych dóbr powyższych., ku-
wzywa się rzeczonego Józefa Górę, ażeby się ratora w osobie Bronisława Gieszanowskiego,
w przeciągu jednego roku od dnia niżej 0 czem tych niewiadomych właścicieli z ży-

iądzie zgło- cia i miejsca pobytu nieznanych uwiadamia

cielkę 1/36 części całej realnoścj pod 1. 
151V4 dotychczas wedle dom. 226 pag. 392 
n. 8 haer. na imię Jana Szutiaka zapisanej 
została zintabulowaną, ustanowiono dla Jana 
czyli Pańka Szutiaka kuratorem adw. dr. 
Szwedzickiego, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Dulębę, i że wspomiana uchwała ustanowio­
nemu kuratorowi doręczoną zostaje.

Wzywa się więc Jana czyli Pańka 
Szutiaka, aby potrzebną informacyę ustano­
wionemu kuratorowi udzielił, gdyż inaczej 
wynikające z tego zaniedbania skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, 3 listopada 1883.

L.

L. 7880
0. k. sąd powiatowy w

(7746) 
Zaleszczykach

f _ ęj --------- ------------ - u u i u

| wyrażonego licząc, w tutujszym sądzie zgło 
j sił i oświadczenie się do spadku po Janie 
j  Górze pozostałego wniósł, inaczej spadek 
| byłby pertraktowany tylko z dziedzicami, 
którzy się zgłosili i z kuratorem Jędrzejem 
Górą dla niego ustanowionym

Żywiec, dnia 2 października 1883.

L. 13037 
C. k. 

stanawia z

(7201 1— 3) 
sąd obwodowy w Tarnopolu u 
powodu egzekucyjnej licytacyi

miejsca pobytu nieznanych uwiadamia 
z poleceniem, by temu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielili, lub innego zastępcę 
c. k. komisyi krajowej dla oznaczenia czy­
stego dochodu z propinacyjnego prawa wy­
szynku wskazali.

Z c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, 1.7 października 1883.

L.
v i kujum ri m Li ” « _

uwiadamia, iż w takowym złożone zostały . realności n. 1580 i parceli gruntowej nro. 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia- 5777)2 w Tarnopolu, w sprawie egzekucyj- 
dania i inne akta służyć mające do założenia j nej  idarjem Weisstaub przeciw spadkobier

j com Feigi Gittli Krell o 159 złr. a. w. zpn. 
j dla z miejsca pobytu nieznanej Chawy Krell 

kuratorem p. adwok. dr. "Sternklara i tegoż

księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Myszków, i że iuteresowani przeciw prawdzi 
wośei arkuszów posiadania, zarzuty wnieść 
mogą aż do dnia lOgo grudnia 1883, w 
którym w razie zgłoszenia zarzutów dalsze 
dochodzenia prowadzone bcdą.

Zaleszczyki, 16 listopada 1883

L. 54 (7777)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej, dla gminy 
katastralnej Gawłuszowice.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
7go grudnia 1883, na którym dalsze docho­
dzenia w razie potrzeby prowadzone będą. 

Mielec, dnia 23 listopada 1883.

r -----— ’ _ w
zastępcą p adwokata Horowitza i o tem Cha- 
wę Krell niniejszem zawiadamia.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 26 października 1888.

L.

L. 7904 (7747)
O k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, iż w takowym złożone zostały 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania i inne akta służyć mające do założe­
nia księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Nowosiołka kostiukowa i że interesowani 
przeciw prawdziwości arkuszów posiadania 
zarzuty wnieść mogą aż do dnia 20 grudnia 
1883, w którym wrazie zgłoszenia zarzutów 
dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Zaleszczyki, 17 listopada 1883.

7344 _ (70-37 3— 3)
C. k sąd powiatowy nowotarski wzywa 

niewiadomą z miejsca pobytu Agnieszkę 
Stefaniak, aby w ciągu roku jednego od 0- 
statnego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
Gazecie Lwowskiej, zgłosiła się w tymże sądie 
i wniosła oświadczenia przyjęcia spadku po­
zostałego po ojcu Janie Stefaniaku, dnia 
26 sierpnia 1882, w Leśnicy zmarłym, w 
przeciwnym razie spadek byłby pertraktowa­
ny z zgłaszającymi się dziedzicami i kurato­
rem Józefem Stefaniakiem dla niej ustano­
wionym.

Nowy targ, 1 października 1883.

9313 (7641 3— 3)
0 . k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Józefa 
Urbanka że Jędrzej Zając przeciw niemu pod 
dniem 10 września 1883 doi. 8007 wniósł pozew 
drobiazgowy, o zapłacenie kwoty 14 zł.5 5 ct. 
a. w. na skutek którego do rozprawy 
ustnej wedle postępowania drobiazgowego 
wyznaczony został termin na 12 grudnia 
1883, 9 rano.

Niniejszym edyktem wzywa się pozwa­
nego aby na wyznaczonym dniu do rozpra­
wy sam przed sądem stanął, lub żeby kura­
torowi, który w osbie Antoniego Rasia do 
zastępowania go, jest ustanowionym, potrze­
bne środki do obrony podał, lub też aby 
sam zastępcę sobie zamianował, i o tem są­
dowi doniósł, inaczej bowiem złe skutki przy­
pisać sobie będzie musiał.

Krosno, d. 2 listopada 1883.

19983. (7216 2— 3)
C. k sąd powiatowy w Drohobyczu w , 

sprawie egzekucyjnej Karola Dąbrowskiego j 
przeciw Ludwikowi i Janowi Witowskim pto j 
74 złr. a. w. z p n , zawiadamia z miejsca 1

10596. (7265)
C. k. sąd obwodowy w Samborze jako 

handlowy ogłasza, że do rejestru spółek 
handlowych wpisaną została firma: „Jonasz 
Kuhmerker, Aron Wiesenberg i Abel Siiss- 
mann" dla handlu drzewem w Drohobyczu.

Spółka jest jawną i zbiorowo zastępy- 
waną, przez wszystkich trzech wspólników. 

Sambor, dnia 3 października 1883.

L. 4000. (7596 3— 3)
Podaje się do wiadomości, że poniżej 

poszczególnione rzeczy, pochodzące z kradzie­
ży, dokonanej b. r. poczęści w Kołomyi, Ja­
błonowie, Peczeniźynie i Pistyniu u niewia­
domych właścicieli, znajdują się w tutejszym 
sądzie w przechowaniu Ktoby do takowych 
prawa własności sobie rościł zechcenajdalej do 
roku od dnia 3 ogłoszenia tego edyktu tu 
się zgłosić i własność tę udowodnić.

1) ośm sztuk kolorowych chustek zwy­
kłych dla włościanek.

2)  kaptur.
3) buty chłopskie.
4) cztery kawałki skóry,
5) cztery kawałki płótna białego.
6) trzy łokcie płótna kolorowego.
7) koszula kobieca i pantalony białe.
8) trzy kawałki mydła.
9) trzy kawałki wstążki kolorowej wązkiej
10. dzbanek i trzy szklanki.
11. dwie miski polewane i 2 garnki po­

lewane.
12) trzy lusterka.
C. k. sąd powiatowy
Peczeniżyn, 14 listopada 1883.

L.

L.

Konkursa.
L. 55934. (7726 2 - 8 )

Celem obsadzenia opróżnionej prowizo 
rycznej posady konduktora dróg krajowych 
o rocznej płacy 400 złr., z dodatkiem na 
objazdy rocznie po 120 złr., oraz kosztów 
kancelaryjnych rocznie po 16 złr. w. a. roz­
pisuje się konkurs.

Kandydaci winni wnieść podania do 
Wydziału krajowego najdalej do końca roku 
1883 i dołączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ze szkół średnich, oraz skreślić dotychczaso 
we swe zajęcie.

Miejsce przeznaczenia oznaczy Wydział 
krajowy przy nadaniu posady.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z 

Wielk. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 20 listopada 1883.

L.

s.

56923. (7750 1 - 8 )
Celem nadania stypendyum z zapisu 

p. Teodora Stanisława dw. im. Paproc­
kiego o rocznych 150 złr. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Rzeczone stypendyum przeznaczone jest 
dla ubogich uczniów uczęszczających do 
szkół publicznych w kraju. Paproccy, a po­
między nimi krewni ś. p fundatora mają 
pierwszeństwo.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 20 grudnia 1883 i załą­
czyć metrykę chrztu, lub urodzenia, świa­
dectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkol­
ne, a ewentualnie także dowody, iż należą 
do rodziny ś. p fundatora.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi 

wraz z Wielk. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 22 listopada 1883.

L. 11528/pr (7764 1— 3)
W celu obsadzenia trzech posad rad­

ców rachunkowych w VIII. randze przy ck.

11942. (7096 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. zawia­

damia, że 19 lutego 1882 zmarł c. k. pen- 
syonowany major 5 pułku ułanów Karol 
Haywas w garnizon, szpitalu nr. I w Wied­
niu bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Ponieważ tutejszemu sądowi niewiado­
mo, czyli i którym osobom prawo dziedzic­
twa do pozostałego spadku przysłużą, więc 
wzywa się wszystkich tych, którzy z jakiego 
prawnego tytułu mogą roszczyć sobie pra­
wo, by w przeciągu jednego roku do tutej­
szego sądu się zgłosili i swe prawa dziedzi­
ctwa należycie wywiedli, gdyż w razie prze­
ciwnym, spadek dla którego p. dr. Ignacy 
Zdrassil <j. k. notaryusz w Stanisławowie 

kurator nieobjętej masy spadkowej u- 
stanowiony został tylko tym osobom, które 
w czasie podanym się zgłoszą, lub jako 
bezdziedsiczny Państwu przekazany zostanie 

Stanisławów, dnia 29 września 1883.

5500. (7093 3— 3)
C. k. sąd obwod. podaje do wiadomoś-

-  n- 1  — “ i ci, że na dniu 26 maja 1883 zmarł w Ko-
pobytu nieznanego Ludwika Witowskiego, iż , łomyi Karol Chrzanowski bezdzietnie, z po- 
na prośbę egzekweuta de praes 5 grudnia j zostawieniem kodycylu z daty Kołomyja 23 

:2 tus. rezolucyą z dnia 28 h i - : kwietnia 1888.

$1. 43065. (7071 3— 3)
33on ©eite beS f. f. Sanbe8gerid)te8 tn 

Lemberg Ijiemit befonnt gentadjt, baji 
fur bie bem 5fiufentf)alte nad) unbefannten 
Wilhelm Wellisch uttb Bela (Albert) Wellisch 
im 8 roe^e ber guftellnng beg l). g. SBefdjribeS 
bom 16. October 1888, 31 43065, ńmmit bie 
(yntabufirung be£ Dawid Fast unb Aron Sa- 
fier al8 @igentt)itmer ber ob ber einen Jpalfte 
Uitb 4/io ber anbern Jpalfte ber ©iiter Barwi­
nek f. Ulttin. intabulirten (Summę pr. 80.000 
fi f 91® bemiUigt ttmrbe, ber f)iefige @eridjt§= 
abroofat S r . Jahi mit ©ubftituirung be§ 3lbto. 
£>r. Goidberg jum Surator befteHt unb bem* 
fefben ber obige SBefdjeib fur Wilhelm unb Bela 
Wellisch jugeftfllt nmrbe.

Wilhelm unb Bela Wellisch tnerben bem*
naci) au fg eforb ert, jn  geljortger 3 eit hei bem  
beftefiten ©uvator ober 6 et SSeridjt perfónficf) 
ober bu ra) einen jR ed jtśfreu n b  ftd) $u m elben , 
ober bie _jut tffiafjru ng ifjrer Dledjte entfpre*  
Ą e n b e u  ©djritte aujufeiten, mibrigcnfaUśS fie 
fid) je io ft btc ettoa eutftanbeneu ttadjtljeifigen 
g o lg e tt  luerbeu ju fd jr e ib e n  m itffeti.

Lemberg, 16 October 1883

na
1882* 1. 26842 tus. rezolucyą z dnia 28 lu­
tego 1883 do 1. 26842/82 zezwolono na wy­
danie mu kwoty 106 złr. 32 ct. a. w. a to 
w połowie z kwoty 1210 złr. 721/, ct. folio 
49 na rzecz Ludwika Witowskiego, zaś w 
drugiej połowde z kwoty 887 złr. 741/* ct. 
folio 45 na rzecz Jana Witowskiego w tut. 
sąd. depozycie jako wspólnej kasie sierociń- 
skiej przechowanych.

Gdy miejsce pobytu Ludwika Witow­
skiego sądowi nie jest znane, doręczono do­
piero wspoinnioną rezolucyę ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad». drowi Wohllane- 
rowi w Drohobyczu zamieszkałemu, o czem 
się Ludwika Witowskiego zawiadamia z po­
leceniem, ażeby możliwych środków obron­
nych ustanowionemu kuratorowi wcześnie 
dostarczył, lub by innego pełnomocnika so­
bie ustanowił, inaczej bowiem skutki ze za- 1 
niedbania wypełnienia tego polecenia sam I 
sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 12 października 1883.

Gdy oprócz pozostałej małżonki Kata­
rzyny z Leinerów Chrzanowskiej inni spad­
kobiercy ś. p. Karola Chrzanowskiego sądo­
wi nie są znani, przeto ustanawia się dla 
tychże kuratora w osobie adw. dra Zakrze­
wskiego i wzywa się ich edyktami, ażeby w 
ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiej­
szego się zgłosili i wykazując swe prawa 
spadkowe, deklaracyę do spadku tem pew­
niej wnieśli, gdyż w przeciwnym razie po­
stępowanie spadkowe tylko z deklarowanymi 
spadkobiercami przyprowadzonym i tymże 
spadek przyznanym będzie.

Kołomyja, 14 czerwca 1883.

L.

L 12891. (7215 2— 3)
Zawiadamia się nieznanych z życia i 

miejsca pobytu Mindlę Bernsohn i Markusa 
Salamona Parnas, że w celu doręczenia uch­
wały z dnia 30 marca 1872 1. 3585 tyczą­
cej się intabulacyi różnych praw dla Mar­
kusa, Jony, Rebeki i Tauby Zimmer, na 
realności pod nk. 107 w Tarnopolu położo­
nej, ustanowiono dla nich kuratorem adw. 
dra Weissteina, a zastępcą jego adw. dra 
Sternklara.

Winni oni przeto, celem przestrzegania 
swych praw, zgłosić się u kuratora lub w 
tut. sądzie.

Tarnopol, 16 października 1883.

54294 (7656 3— 3)
Podaje się do wiadomości, że 6 kwiet­

nia 1883, zmarła we Lwowie Maryanna Ko- 
ziomka vel Potuczek z pozostawieniem pisemne- 
kodycylu z 3 kwietnia 1883, i ustnego ko­
dycylu z 5 kwietnia 1883

Niewiadomych sądowi z imienia i miejs­
ca pobytu spadkobierców wzywa się, aby 
swe prawa spadkowe w przeciągu roku od 
dnia niżej oznaczonego licząc wykazali, i do

L. 2— 3)4199. (7125
C. k. sąd powiatowy w Dukli zawiada  ̂

m a z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Wojciecha Cichonia, że 13 lipca 1883 umarł 
w Równem bezdzietnie brat jego Jan Cichoń 
bez rozporządzenia ostatniej woli; wzywa 
więc Wojciecha Cichonia, aby się do roku 
o spadek Jana Cichonia oświadczył, inaczej 
spadek będzie ze zgłoszonymi spadkobier­
cami i kuratorem Aleksandrem Kasprzyckim 
pertraktowany.

Dukla, dnia 6 września 1883.

43268 (7070 3— 3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 16 października 1883, 
do 1. 43268 p. dr. Filip Zuker wniósł prze- 
eiw p. Izaakowi Leonowi Koliszer. z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu a wględnie 
przeciw jego również niewiadomym prawo- 
nabywcom pozew o wykreślenie sumy 300 zł. 
m. k. zpn. ze stanu biernego połowy real­
ności pod 1. 18l a/4 we Lwowie etc, na który 
to pozew wyznaczono termin dziewięćdziesię- 
ciodniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego a 
względnie jego prawonabywców nie jest wia­
dome, został dla nich adwokat dr. Raabe 
kuratorem a tegoż zastępcą adw. dr. Weiss 
mianowany.

Wzywa się zatem pozwanych aby do 
swojej obrony służącychśrodki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli lub też innego zastę­
pcę sobie obrali, i tegoż sądowi wymienili, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypisać 
będą musieli.

Z  c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 20 października 1883.

L '

L. 44616 (7696 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawiada­

mia nieobecnego Jana czyli Pańka Szutiaka,
że celem doręczenia przeznaczonej dla niego j wie powyższego czasu ukończona zostanie'' i
uchwały z dnia 9 czerwca 1883 1. 22606, w zgłoszonym spadkobiercom przyznana bedzie 
skutek ktorei Marvanna Silrnrsi™ ~ J . % ęuzie.

10746. (7101 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia Wojciecha i Katarzynę Szubów 
niewiadomych z miefsea pobytu, żeby do 
spadku po ich matce Agnieszce Szubowej 
w Czarnym Dunajcu 18 listopada 1881 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłej, w przeciągu jednego roku od daty 
poniżej umieszczonej, albo do tutejszego są­
du się zgłosili, albo ustanowionemu dla nich 
kuratorowi ad actum Jędrzejowi Szubie w 
Czarnym Dunajcu dali o sobie wiadomość, 
gdyż inaczej pertraktacya spadkowa po upły- 
wie powyższego czasu ukończoną zostanie
rr C irłOTlTT rv» o  n n  r ! Ir-n  k i A W A .  ------  • ^

skutek której Maryaona Sikorsia



L. 42796. (7J63 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 12 października 1883 
do 1 42796 wniósł Mojżesz Seiler przeciw 
Szyfr© Berger z życia i pobztu niewiadomej, 
względnie jej z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomym spadkobiercom, dalej przeciw 
Mojżeszowi Mensch, Sarze Elie dwjg. imion 
Schmorak, Wolfowi Moretzkiemu, Ryfee Ea- 
cheli dw. im. Moretzkiej, Sarze Mariem dw. ! 
im. Korn zam Nick, Fejdze Korn, Izaakowi 
i Chanie Rapp, Simchemu i W icie Eretz, 
nareszcie Herszowi Wolfowi dw. im. i Lanie 
Trodl pozew o uznanie własności gruntu pod 
lk. 4122/4 zniesienie wspólności i wyłączenie 
jej części gruntu z reszty ciała tabularnego 
realności pod 1. 412?/4, na który to pozew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięcio dniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej 8zyfry 
Berger, względnie jej spadkobierców nie jest 
wiadome, został dla nich adw. dr. Berliner 
kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Wald- 
mann mianowany.

Wzywa się zatem Szyfrę Berger względ 
nie jej spadkobierców, aby do swojej obrony 
służące środki kuratorowi dostarczyli, lub też 
innego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
wymienili, gdyż inaczej z zaniedbania wy 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 20 października 1883.

Doniesienia prywatne.
f a m i l i j n a ,
Przesyłam wolne od portoryum i cła, 
wyborne gatunki kawy „ C u b a u no­
wego zbioru, gwarantując za wy­

śmienity sinak i arom a, w woreczkach po 5 kilo 
7 złr. 60 ct. od eolli. (7748 1 15)

i .  As co li w Tryescfe.

IPoHiMBoMarotaie!
tylko za 5$ zl.

w i e c z n a  pamiątka ̂ (także^o zm a rły ch )

P o r l r e t y  w  u a t u r a i u e j  w i e l k o ś c i .
Po nadesłaniu każdej dowolnej fotografii, 

sporządza się portret w pełnej naturalnej wiel­
kości, zupełnie podobny, wybornie wykonany, 
czarną kredką, jak to teraz w modzie. Cena 
tylko ii złr. Zadatek 1 zł. Beszta po dostawieniu.

Fotografia pozostanie nieuszkodzoną * ^ S l  
. P o r t r e t y  w  i a r b a c l t  o l e j n y c b  na 
płótnie po najtańszych cenach, stosownie do 
wielkości i wykonania. Zamówienia na podarki 
świąteczne prosimy wcześnie nadsyłać.

S i e g f r i e d  B o d a s c h e r ,
pierwsza premiowana wiedeńska pracownia 

malarstwa portretowego.
Wiedeń, II, grosse Pfarrgasse 6.

L. 1667.___________  (7509 3-10)

l

KAWA
OSZCZĘDNOŚCI

GALICYJSKA
fee)

§  Najlepsze domieszki do kawy
£  AHASSK/EJ MOŻNA NABYĆ W KAŻ,, 
m DYM HANDLU KORZENNYM.

W dobrach Sieniawskich jest

Folwark Adamówka
obszaru ogólnego 874 morgów z do- 
bremi budynkami mieszkalnemi i go- 
spodarskiemi pod korzystnemi warun- 

(7729 2 - 3) kami
do zatizierżawfenfa

Bliższa wiadomość w Zarządzie 
dóbr w Sieniawie, poczta w miejscu.

T osi kim sem T
P . T. czytelników naszych, którzy 

nabyli w Administracyi „Gazety Lwo­
wskiej “ losy jeździeckiego klubu wę­
gierskiego „ Kincsem “ i chcą się 
dowiedzieć, czy los nabyty został 
ciągnięty, upraszamy uprzejmie, by 
odnośnemu zapytaniu, w którem wy­
szczególnić należy seryę i numer na­
bytego losu załączyć zechcieli kartę 
korespondencyjną na odpowiedź. — 
W przeciwnym bowiem razie nie u- 
dzielamy odpowiedzi.
Z Administracyi „ Gazety Lwowskiej11.

M a g a z y n
towarów modnych męzkieh

Braci Langnerów
w e  L w o w i e ,  n i .  H a l i c k a  1 6 .

j A p t e k a  p o d  G w i a z d ą

I M A  MIKOLASCHA18 Łwnwie
p o l e c a , :

W o d ę  h o l o ń s k ą
Ł  a .  st ■ ■  P  f *  o  w  y "  ■“ <a» ■■

nie ustępującą w niczem fabrykatom różnych Farinów w Kolonii a o połowę 
tańszą, ponieważ flaszka mieszcząca podwójnie tyle jak Fariny to samo kosztuje 

co jego t. j. mniejsza 6 0  c t .  większa 1  z t .

Olejek sosnowy lotny
który rozpylony za pomocą rozpylacza lub też w miseczkach w pomieszkaniu roz­
stawiony powietrze najprzyjemniejszą wonią leśnią napełnia, w skutek czego zba­

wiennie działa na organa oddechowe.
C e n a  f l a s i e c i k i  3 0  ct«

Stosowny do tego balonik do rozpylania kosztuje 1 zł, wa.
I ^  ^  ^  T ^  ^  „  v  ^  ^  ^
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poleca po cenach fabryesnych :

K  o s z u l ©  gładkie, białe
f j  zł. 180 , 2, 2.1 0, 2.80 i 3.

K a i  c s o n y  domowej roboty
po zł. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1.60

Kołnierzyki, manszety, krawatki
K 1 FTA JIIH I i spodnie tryb oto we.

K A M A S ZE  filcowe po zł. 1.60 i 2.20. 
K a l o s z e  i  p l u s z c z e  c/urnow e.

7425 8-101

TiiśFurptil-Cliailianl
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana C ^ M ^ S S S D wParyżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
] najtańszy. Oso 
by, bez różnicy 
płci i wieku, mu-

   gą go zażywać
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od utfcymitMia i ió łei, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec, wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkuhmyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw - zawrotom 
głow y, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawneściom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwościom; pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub iułądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
lascha , Nahlika i Km yża n o w sk isg o  etc.

(3695 16-18)

działa już w małych dawkach zadawainiająco. l ’ r o l o m e d j l *  B i t e s i a d e e l t i  w e  L w o w i e .
Nie sprawia żadnych uciążliwości. P r o f .  B s m b e r g l e r  * ' W i e d n i u .
Jest skuteczniejsza od innych wód gorzkich. P r o f .  E e i d e n d o r t  w  W i e d n i u .

Należy wyraźnie żądać: F R A N C I S Z K A  J Ó Z E F A  w o d y  g o r z k i e j .
UST* S k ład y  w szędzie . "W S i DYREKCYA W Y S Y Ł K I w  l i ( l d a p e s z e i e ,  (7111 3 U'

K A Z IM IE R Z LEW IC K I
G Ł Ó W N Y  S K Ł A J )  D L A  G A L I C Y I .

i 1 towarów i?szaafęl#.^ ip
We Lwowie, ullea Trybunalski! L!- .

w r "  ys? stis Mtusa

s ł c ł a ć l  
P i w a  c ło m u n ie c f c ie g o

nagrodzon. i odznaczonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 
dla Galicyi i Bukow iny w beczkach i flaszkach

u ELIASZA HERTERA
we LWOWIE ul. Kopernika 1. 8.

(3644 18— 3)

.- 0 - 0 - € 3 - € 3 - £ 3 t - € 3 - ^ >  O  O - O - O - O - O - O - O  ?

Ogłoszenie licytacyi.
€. k  tiprz galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadc vości, że zapadłe a z dniem 31go 
sierpnia 1888 roku nieprolongowane i niewykupione zastawy 

w kasie zaliczkowej, mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, 

złoto, srebro itd.
w dniach Igo i 5go grudnia 1883  o godzinie pół do 
lOtej przed południem wobec c. k. Notaryusza przez publicz­
ną lioytaeyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. 

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo­
tecznego pod Nr. 15 plac Halb-ki, (w lokalu na ten cel urządzo­

nym w podwórzu na lewo). 
Lwów, dnia 10 listopada 1888.

(7466 3 - 3) Dyrekeya.
D O O O O O O O O lO a ^ ^ O O O O O O
P0CXX30CX»eXXXXXXIłlX900C3000COCXXXX??

Ces. król. uprzyw.

gafie, akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we Lwowie i przez Filie 

w K rakow ie, Czerniowcach i Tarnopolu

a s y g i a t y " k a s o w e
płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

S jw ó w , Zl września 1888. iĄ
D Y R E K C Y A .  g

(P rasdnk będsie płacony) (6490 17-?) j ę

i  %% i  < i  € k lc * € * “
j stołowe 1 dcsscpowc, w  róg Iwb drzewo oprawne.

; m O Z E  1 W I D E L C E  stołowe i desserowe
2i chińskiego srebra.

* im k m i  W*. \ o? truckiago " 12 hm  W łB e :
   ___________
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